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Przedpłata na „Gaz. Nar." wynosi: 


we Lwawia na prowincyi za granicą 


miesięcznie 1lzł.50et. 2 zł. 
kwartalnie 4zł.bOet. 6 m. 7al Uot 
półrocznie 9 zł. 12 zł 15 zł. 


MG" Prenumeratorowie miejscowi składający 

pr adpłatę bez p eórednio w administracyi Gas. 

„ (ul. Karola Ludwika 3) mają prawo zn peł- 

je sę płatnego wypożyczania książek z Gzy: 
elni H. Altenberga (dawniaj F. H. Rishtəra). 

Wszyscy pronumeratorowie mog} otrzymywać ty- 
goduik humorystyczny SZCZUTEK za dopłatą: mie: 
rięcznie 86 ot., kwartalnie 1 sł. 

Donieatenia prywatne , jakoto o zaręczynach, 
ślukach, weselach, nabożeństwach żałobnych, pognie- 
bach, dalej nekrologi, opisy uczt i zabaw prywatnych, 
reklamy dla balów, odczytów i koncartów, doniogie: 
nia o zgubach łab e znalezionych przedmiotach i td. 
przyjmuje się do umieszczenia tylko za opłatą po bl 
Geatów od wiereza. 


We Lwowie — Środa 10. Marca%1897. 


Rok XXXVII. 


TAU 


wychodzi w dwóch wydaniach: dla Lwowa o godzinie $ rano — dla prowinoyi o godzinie % wieczorem 


OGŁOSZENIA | PRZEDPŁATĘ przyjmują : we Lwo- 
wie: Administracya Gazety Narodowej% uli Kart! 
Ludwika l. 3; wParyżu: C. Adam Ciborowski 38 ru 
de Varsnne Paris; we Wiednłu : Haasenstein & Vog'al 
(Utto Masa) Walfischgasss 10 =» Radolf 30888 Bi 
lerstądte  — A. Oppelik Griinergasse 12 — M. Du 
kra Wolizeile 6 — Schallek Wolłzeile 11 i J. D.nne 
berg, I Wollzeile 19; w Nambargu: A. Stasin: 
w Fraokfarole: n, M. Hanssanctein & Pegler i G. L 
Danube & Comp ; w Warezawie: Reichman & Frendlc: 

CENA OEŁOÓSZEŃ: Ogicrronta rwyszejnć sa jedna. 
mysitiwy wiersk drobnym drakiam lzb jure miejsce 
1b ai — Redasisge ze wiorem lub jego miau BO ii 
— bieży pukiiyzegóti sa wiersz iub jego xniejsoe 5% 2% 
— Prywatea korosperdsauyz 8 ot. od wyram. — 


Numer kosztuje 6 ot, 


BIURA REDAKCYI: 
otwarte od 10—12 rano i o 


ul. pł nyłe 3 7. I. piętro 
4—5 wieczorem. 


Eeedalttor: Dr. 


ALEKSANDER VOGEL. 


BIURA ADMINISTRACYI: 


Kurity kaezpzedęnrylne dla drobnych cgłeszeń £O t 


ul. Karola Ludwika 8 (sklep? 


otwarta od godz. S rane do 7 wierzoram bez przerwy. 


W przededniu wyborów. 


Lwów à. 9. marca. 
Pojutrze pierwsze wybory. Przez 
wszystkie stronnictwa długo przygo- 
towywaną walkę rozstrzygającą roz- 
poczyna nowa kurya — „powszechna“, 
w której obok wyborców ze wszyst- 
kich: dawnych klas wyborczych mają 


Nie pojmujemy reprezentacyi kraju 
naszego we Wiedniu, rozbitej na za. 
stępstwa stanów i stronniotw! I jeżeli 
dotychczasowi posłowie nasi wśród naj- 
trudniejszych warunków, wobec ol- 
brzymiej przewagi obcych, i często 
nam nieprzychylnych żywiołów, zdo- 
byli tam wpływ potężny w parlamen- 
cie, a przez to oddali państwu i kra 


wzi: 6 udział w głosowaniu liczne za-'jowi znakomite usługi, mają to do za- 


stepy takich wyborców, których usta- 
wa do wykonania tego prawa obywa- 
telskiego powołuje po raz pierwszy. 

Ważna to chwila w życiu publicz- 
nem. 

W ręce mężów, których wyszlemy 
teraz do Wiednia jako przedstawicieli 
i pełnomocników naszego kraju, wiel- 
kie włożymy obowiązki i ważne pra- 
wa. Cokolwiek bowiem oni tam uczy- 
nią, będzie za to odpowiedzialnym 
nasz kraj: według ich działania bę- 
dzie sądził o nts cały nasz naród i 
będą nas sądzili obey. Za ich błędy 
będziemy płacili honorem i mieniem 
naszem, a jeżeli wybierzemy na po- 
słów mężów odpowiednich, potrafią oni 
wykonywać pełne ciężkiej odpowie- 


dzialności obowiązki posłów z chwałą) 


i pożytkiem dla kraju. 

Słuszną jest rzeczą, iż każda war- 
stwa ludności, każde stronnictwo po- 
lityczne stara się w tak ważnej chwi- 
li zdobyć dla siebie odpowiedni udział 
w reprezentacyi kraju. Niechaj jednak 
walką przedwyborczą nie kieruje u 
nas zawiść jednych ku drugim, za- 
zdroś5 wzajemna i sobkostwo stanów 
lub stronnictw. Chociaż pod rozmaity- 
mi stoimy sztandarami partyjnymi, to 
niachaj w tej walca wskazuje nam 
drogę uczciwa miłość Ojczyzny i Ko- 
ściołe, samodzielny i roztropny sąd o 
sprawach publicznych, duch prawdy i 
sprawiedliwości. A wówczas trud nasz 


nigdy ani na chwilę nie odstąpili od 
zasady, iż stanowią jednolitą repre- 
zentacyę narodową,  pozostewiającą 
członkom «swoim zupełną swobodę 
przekonań i czynów w Kole, ale na 
zew-ątrz działającą zawsze solidarnie. 
Koło posłów naszych brało pełen chwa- 
ły udział we wielkich dziełach usta- 
wodawczych, dokonanych przez Radę 
państwa, i czyny jego zasługują na 
wdzięczne uznanie kraju i narodu ca- 
łego, którego powagę i znaczenie w 
Europie podniosły. Ta polityka Koła 
polskiego zjednała także drogocenne 
zaufanie Monarchy, którego to zaufa- 
nia nasi mężowie stana ustawicznie 
odbierają najzaszczytniejsze dowody.|s 
Czemuż mielibyśmy zmieniać to postępo- 
wanie, którego skuteczność tak świetnie 
została wypróbowaną? 

Domowe nasze rachunki załatwia j- 
my pomiędzy sobą. Rada państwa nie 
jest miejscem odpowiedniem do wyta- 
czania naszych sporów rodzinnych — 
a kto je tam wywleka, ten szkodzi 
krajowi i wobec sprawy narodowej 
ciężką popełnia winę. 

Jeżeli pragniemy szczęścia dla kras 
ju, jeżeli nam jest drogiem dobre imię 


bromil- Lisko — Stare-Miasto: kandydat 
| narodowy Stanisław Wysocki. Prze- 
d dzięczenia tylko tej okoliczności, iż ciw niemu staje kandydat stronnictwa 


rzy złożyli tego dowody, że umieją 
roztropnie i karnie dla dobra powsze- 
chnego pracować — że swoich osobi- 


nie będzie zmernowanym — walka; stych poglądów i zachcianek nie sta- 
wyborcza wyda dobre dla przyszłości | wią wyżej po nad dobro kraju: tylko 


kraju owoce. 


takich wybierajmy, którzy sobowiążą się 


Posłami naszymi niechaj więc bę-|% Radzie państwa solidarność repre- 


dą mężowie, zdolni i wytrawni, 


w | zentacyi 


krajowej beaweględnie szano- 


służbie publicznej doświadczeni, oha-| wać. 


razteru niezależnego, i znani z oby- 


Pamiętajmy, że w tej ważnej chwi- 


watelskiej gorliwości, którzy nietylkojli patrzy na nas cały naród. Wszak- 
u swoich zwolenników posiadają zau- | żeśmy synami jednej Ojczyzny, wspól- 
fanie, lecz którym nawet przeciwnicy | na nasza dola i niedola — jedna czeka 


szącunku odmówić nie mogą. 


nas przyszłość. Ażeby ta przyszłość 


Krajowy przedwyborczy Komitet| była lepszą jak teraźniejszość, niech 
centralny, który nie reprezentuje wy-| wszyscy obywatele kraju, światli i po 


łącznie żadnego stronniotwa, ale wier- 
ny zasadom, na jakich opierało się 


ważni, bez różnicy Stanu i odcieni 
partyjnych poprą kandydatów narodo- 


działanie komitetów centralnych od| wych ! 


trzydziestu i kilku lat, odkąd nastała 


W imię Boże — do urny! Niech 


era konstytucyjna w Austtyii dąży do|każdy z nas spełni obowiązek swój w 
złożenia takiej reprezentacyi kraju na-|tej ważnej chwili należycie, według 


szego w Radzie państwa, w której | sumienia. 


A wówczas całość sama się 


wszystkie przekonania, wszystkie stron- | złoży — na pożytek dla kraju i na 
nictwa i wszystkie warstwy społecz- |chwałę narodu naszego ! 


ne znalazłyby należyte zastępstwo. 


Romha, 


cbrazek z profilu 
napisa? 


wi. TOPOR. 


(Ciąg dalszy.) 


— Zdaje się panu, mówię to co 
myślę i jak mi się zdeje. Może jestem 
bardzo złą, ale nie sprawiam panu 
przykrości umyślnie — rzekła miękko 
ze swoją śliczną szczerą minką. 

Chcieli rozmawiać jak dawniej po 
przyjacielsku, lecz rozmowa sią rwa- 
łe, ilekroć Romka wpadała w zadumę, 
a sama nie umiałaby powiedzieć, co 
za myśli fruwały przez jej główkę. 

— Czy ja panią będę widywał? — 
spytał Ratowski. 

— Nie sądzę — odpowiedziała obo- 
jętnie. 

— Jakto, więc mamy się niespo- 
tkać? 

— Prawdopodobnie -- odparła tym- 
że tonem. 

Zaprzeczył jej gorąco. Mówił o mi- 
nionych chwilach ich znajomości, o 
tem, jak różną jest od wszystkich 


Na wiosnę! Nowo 


Polaków, wybierajroy ma posłów do 
Wiednia tylko takich kandydatów, któ- 


Kandydaci z kurył Y. 


1. Lwów miasto z okręgami sądów 
pow. Winniki i Szozerzec: kandydat 
narodowy Edmund Moch nacki. Prze- 
ciw niemu walczą: kendydaci socyali- 
styczni Ernest Breiter i Jan Kozakie 


tyi robotniczej Jan Baczyński. 
2. Sanok-Krosno-Jasło Brzozów-Do- 


o RER a 


ludowego Jan Stapiński. 

3. Jarosław- Łańcut Cieszanów-Ja- 
worów-Gródek: kandydat narodowy 
ks. Leon Pastor. Przeciw niemu sta- 
wia stronnictwo ludowe Józefa Ho 
spodę, gospodarza z Wólki Grodzi- 
skiej. 

4. Przemyśl- Mościska - Rudki- Sam- 
bor-Drohobycz: kandydat narodowy 
dr. Witołd Lewieki. Radykali i stron. 
ludowe przeciwstawiają mu dr. Iwana 
Frankę. 

5. Śwyj - - Turka - Żydaczów - Bóbrka- 
Dolina - Kałusz: kandydat narodowy : 
Kazimierz Rojowski. Radykali i Ru- 
sini stawiają kandydaturę dr. Andru- 
nika Mogilnickiego. 

6. Brody - Kamionka - Żółkiew - Ra- 
wa Sokal: kandydat narodowy Włady- 
sław Gniewosz. Radykali, Rusini i 

strgaDioligą ludowe zalecają dr. Olear- 
czyka 

7. Tarnopol - Zbaraż - Złoczów-Prze- 
myślany-Brzeżany: kandydat narodo- 
wy Henryk Weiser. Kontrkandydat 
ks. Mironowicz pozostaje w areszcie 
śledczym. 

8. Stanisławów-Rohatyn - Podhajce- 
Buczacz- Tłumacz : ER narodowy 
Józef Bogdanowicz. Kontrkandydat 
ruski J. Huryk, 

9. Borszczów-Zaleszczyki-Czortków- 
Husiatyn-Trembowla-Skałat: kandydat 
narodowy Łucyan Krynicka. Ruskie 
zjedn. stronnictwa i abr. ludowe PONO 
rgją dr. Jarosiewicza. 

10. Kołomyja - Nadwórna - Bohorod- 
czany-Kosów-Sniatyn- Horodenka. Nie 
ma kandydata nerodowego. Polacy 
głosują za kandydatóm metropolital- 
nym X. Grobelskim ken. kapituły 
stanisł"r wowskiej. Kontrkandydat ra- 
dykał ruski dr. Okuniewski, 

11. Kraków z okręgami sąd. pow. 
Kraków-Lisko-Podgórze: kandydat na- 
dE Aleksander ks. Poniński. 

cyaliści i Stojałowski popierają kan 
data Daszyńskiego ; stron. ludowe! 
A aa ana Mikołajskiego. 
adowice - Biała Chrzanów-Ży- 
Fa : Myślenice - Wieliczka: kandydat 
narodowy Frano. Z ajẹ oz ek. Stron- 
nictwo ludowe popiera wójta Wojcie- 
cha Małochę a Stojałowski właściciela 
Jana Kubika. 

13. Nowy Sącz-Limanowa-N. Targ- 
Jordanów - Grybów-Gorlice: kandydat 
narodowy: Józef Znamirowski. 
Związek chłopski popiera kandydatu- 
rę Stan. Potoczka, 

14. Tarnów-Brzesko-Bochniea-Dąbro- 
wa Mielec-Pilzno : kandydat narodowy: 
ks. Adam Kopyciński, Stronnictwo 
ludowe popiera dr. Franciszka Winkow- 
skiego ; kand. socyalistyczny : Fr. Sul- 
czewski. 

15. Rzeszów - Ropczyce - Dembica- 
Frysztak-Kolbuszowe- Ternobrzeg-Nisko 
kandydat narodowy ks. Karol Fiszer. 


wiez, jako też kandydat polskiej per-f' 


Stron. 


ludowe popiera włość. Jane 
Mączkę. 


Ruch przedwyborczy. 


Zatwierdzenie kandydatur. 


Komitet centralny zatwierdził z ku- 
ryi V. na okręg Wadowice-Biała-Cbrza- 
nów-Żywiec-Myślenice- Wieliczka- kan- 
dydaturę Franciszka Zajączka bur- 
mistrza 1 fabrykanta z Kęt. 

Wzywa się przeto wyborców do po- 
pierania i solidarnego głosowania na 
tego kandydata. 

Przewodn, oddz. zachod, 
Józef Męeiński 
Przewodn. oddz. wschod. 
Wojciech Dzieduszycki. 


Komitet centralny dla wschodniej 
części kraju zatwierdza niniejszem na 
IV. kuryę gmin wiejskich okręgu Ja- 
rosław-Cieszanów kandydaturę 
włościanina  Sebastyana Siarę 
z Ostrowa. 

Wzywa się przeto wyborców do 
popierania i solidarnego głosowania 
na tego kandydata. 

Albin Rayski Wojciech Dzieduszycki 
sekretarz. prezes. 


W okręgu tym są trzej kandydaci: 
wyżej wspomniany włościanin Seba- 
styan Siara, zatwierdzony przez cen- 
tralny komitet, dalej kandydat partyi 
Stojałowskiego i socyalistów włościa- 
nin Robert Cena i wreszcie kandydat 
LEM ks. Podoliński, proboszcz w Ła- 
Za 


Centralny komitet przedwyborczy 
dla wschodniej części kraju zatwierdza 
niniejszem na kuryę wielkiej wła- 
sności Przemyśl - Jarosław 
kapdydaturę p. Leona Chrzanaw 
skiego. 

Wzywa się pei wyborców do 
popierania i solidarnego glosowania 
na tego kandydata. 

Albin Rayski Wojciech Dzieduszycki 
sekretarz. prezes. 

Komitet centralny dla zachodniej 
części kraju zatwierdził następujące 
kandydatury z kuryi IV, 
na okręg: 

Kraków- Chrzanów -Wieliczka, adw. 
dr. Bronisława Guńkiewicza; 

Biała-żywieo Franciszka Kramar- 
czyka; 

Wadowice - Myślenice dr. 
Klakurkę; 

N. Sącz-Limanowa-N. Targ-Grybów 
|Jana Potoczka. 

Rzeszów- Kolbuszowa dr. 
Holtzera; 

Łańcut -Nisko hr. Ferdynanda H o m- 
pesch a; 

Jasło Gorlice-Krosno Pawła ks. Sa- 
piehę. 


Mikołaja 


Gustawa 


Józef Męciński 
prezes. 


Taruów d. 8 marca. 

(Kerespondencya Gag. Nar.) 
Dziś o godzinie 6 zapełniło 
teatralną około 500 osób — mieszcza-! 


salę | 


nie, urzędnicy, duchowni i rzemieślni- 
cy i wielu żydów. Zagaił burmistrz 
Rogojski ogłaszając, iż na ręce je- 
go zgłosili kandydatury dr.: 1. dr. Ru- 
towski, dotychczasowy poseł z miasta 
Tarnowa, 2. dr. Karol Benoni, profe- 
sor gimnazyalny, 8. p. Matwij profe- 
sor gimnazyalny z Bochni i 4. p. Zyg- 
munt Zieliński, inżynier starostwa. 
Wedle dawnego zwyczaju udzielił bur- 
mistrz, którego wybrano przewodni- 
czącym, głosu ustępującemu  posłowi 
p. Rutowskiemu. 

P. Rutowski przywitany okla- 
skami, oświadcza na wstępie, iż długo 
ze sobą toczył walkę, nim zdecydował 
się stanąć przed wyborcami jako kandy- 
dat. Praca parlamentarna jest ciężką 
a on po 10 letniej pracy, jest obeo- 
nie na tym samym miejscu, gdzie 
pierwej, bogatszy jeno w doświadcze- 
nie. Ponieważ w kraju działalność tak 
jego jak i całego Koła polskiego myl- 
nie sądzono, przeto naszkicował obraz 
ubiegłej sesyi parlamentarnej. Polity 
czne życie przybrało w ostatnich la- 
tach formy niebywałe. Zdobycze jednak 
lat ostatnich nie zedawalają szerokich 
mas, one są pesymistyczne i niezado- 
wolone. Lecz to jest niesłuszne, iż de- 
legacya nasza we Wiedniu zdobyła 
nam stanowisko dominujące. Praca i 
myśl narodowa, dzięki patryotycznemu 
działaniu delegacyi, obejmuje coraz 
szersze masy, a skoro nie ustaniemy 
w tej tradycyi, sprawimy, iż nie bę- 
dziemy martwą oyfrą w statystycznym 
wykazie, lecz wielkim narodem. W pra- 
cy parlamentarnej należy pamiętać, że 
winniśmy pilnować zdobytego stano- 
wiska i nie naruszać pomyślnych do- 
tychozasowych zy owi A We Wiedniu 
musimy pamiętać, że Austrya nie jest 
Polską, że w skład tego państwa wcho- 
dzą i inne narody. Koło polskie wy- 
chodziło z tego stanowiska, i nie było| 
jednak partyą rządowców, lecz niosło | 


wysoko.sz'andar. NarQdo" Fai siłę argh 


czerpało w solidarności. 
świadcza, iż należy do partyi demo-|, 
kratyczno-postępowej. w Kole miał |; 
także wiele do walozenia, gdyż demo- 
kratów było tylko 11. Mimo tej licze- 
bnej słabości nadawali oni jednak kie- | 
runek pracom Koła. W dalszym ciągu | > 
wspomina kandydat donioślejsze prace 
ubiegłego parlamentu. 


Podnosi reformę podatkową, re- 
formę procedury cywilnej, waluty, 
nstawy o swojszczyżnie i wiele in- 
nych mających na celu polepszenie 
doli pracującego ludu. Wspomina o 
sprawie polepszenia bytu urzędników, 
którą z całego serca popierał. Z re- 
form ekonomicznych wspomina upań- 
stwowienie kolei, sprawę meliorscyj, 
przymusu asekuracyjnego, regulacyj 
it. p. Dalej omawia sprawę reformy 
wyborczej. Stwierdza, iż projekt jego, 


Kandydat o- 


lamentarnych, wspomniał, iż przyszły 
parlament mieć będzie wiele spraw 
ekonomicznych do załatwienie, które 
zaniedbane zostały w skutek reformy 
politycznej. Mowę kandydata przyjęto 
hucznymi oklaskami. 

Dr. Benoni, drugi kandydat mó- 
wił o solidarności Koła. Chce on zmia- 
ny statutn o tyle, ażeby każdy poseł 
mógł swobodnie interpelować w Ra- 
dzie państwa w razie przekroczenia 
ustawy, lub w sprawach, wchodzących 
w specyalny zakres wiedzy posła. Ja- 
ko poseł domagać się będzie reformy 
szkół, wprowadzenia gimnastyki nbo- 
wiązkowej i zniesienia czesne 

Starałby się o zaprowadze_.o piag- 
matyki dla urzędników, polepszenia 
bytu i t. p. przyrzeka otrzymać ciągły 
kontakt z wyborcami. 

Profesor Matwij rozwodził się 
szczegóijowo nad potrzebami robotni- 
ków, żądając dla nich ułatwienia kre- 
dytu, zniżenia podatków w pierw- 
szych latach otwarcia warsztatu, zni- 


żenia lat służby wojskowej, xniesie- 
nia notaryatu itp. 
Inżynier Zieliński prosił wy- 


borców o obdarzenie go mandatem i 
przyrzekał szczerze pracować dla do- 
bra wyboroów, szczególnie w kierun- 
ku wyszukiwania nowych źródeł za- 
robku. Zgromadzenie zamknięto o 
godz. 10, a dysknsyę dalszą odłożono 
z powodu spóźnionej pory. 


Dolina d, 8 marca. 
oz: „Gaz. Nar.*) 


Roźniatowie i p. Pawlin, notaryusz w 
Rożniatowie. 

Oprócz tych domowych latarośli 
mamy cały szereg wędrownych agite- 
torów a między tymi dr. Andruch Mo- 
gilnieki, kandydat adwokacki a obok 
niego wysłannicy lwowskich i stryj- 
skich sgitatorów. 

Księża rnscy pracują w czytelniach 
dawniej pozakładanych i w nowych 
ad hoc potworzonych, w cerkwi i 
ambon. Skntek tego taki, że w wielu 


wprawdzie niedoszły, był konieczno- | wsiach parobcy głośno się odgrażali, 


ścią historyczną wobec projektu Ho- 
henwarta. 

W końcu oświadcza, iż wstąpi na 
przyszłość do Koła polskiego i sądzi, 
że posłowie innych stronnictw mło- 
dych także tam wstąpią, aby W 
pracować dla dobra Ojczyzny, gd 
zerwanie solidarności Koła PPE 
lekkomyślnością. Ze sobą możemy wal- 
czyć, lecz w obec obcych nie. 

Co się tyczy przyszłych prac par- 


znanych mu kobiet, wreszcie zabi „Przyszło jej na myśł, że może go już. ce. Przechodnie nieliczni na tej ulicy Romka nieraz byłaby tupała nogami 


czył prośbą : 

— Pani napiszesz do mnie parę 
słów, prawda ? 

Słuchała w milczeniu, nawpół u-| 
śmiechnięta, nawpół smutna. 

— Parę słówek maleńkich, dobrze? 

— Nie — odparła stanowczo z ja- 
kąś chłodną powagą — nie będę pi- 
sała do pana. 

— Dlaczego? Może nie wypada ?-— 
spytał z ironią. 

Uśmiechnęła się pogardliwie. 

— Nie, po prostu dlatego, że nie- 
miałabym o czem pisać — wyrzekła, 
patrząc jasno na niego. 

Steli już w bramie. 

— Oh! — zawołał dziwnym to- 
nem — choćby tylko tyle, jutro będę 
na wystawie. 

— Po co? spytała ostro. 

— Przecież to jasne — pragnę pa- 
nią często widzieć, 

Chciała mu powiedzieć, że w domu 
u niej najstosowniej i najczęciej mógł- 
by ją widzieć, ale coś zamknęło jej 
usta. 

Więc on jej nie uzanuje wcale, bo 
samby o tem mówił. 

— Nie napiszę do pana nigdy! 
krzyknęła prawie. Odwróciła się i wyr- 
wawszy rękę z jego uścisku, wbiegła 
na schody. Duma jej była obrażona, 
nienawidziła go prawie, lekceważąc 
siebie. 

Nagle się rozpłakała. 

Lecz z płaczem nadeszła reakcya. 


ści na 


ujrzeć, 
„Się i zbiegła ze schodów. 


dali na nią. 
Spuściła woalkę, podniosła kołnierz 


I , spotykała. 


Nigdy jednak nie zdoby-- 
'wała się na odwagą pójść o danej go- 


że będą „rizaty i palyty“, gdyby star- 
szyzna* poważyła się ió przeciw nim 
a z „panamy*. W niektórych wsiach 
dzwoniono w cerkwi, gdy komisarz 
wyborczy nadjeżdżał a udział przy 
prewyborach był tak znaczny, iż w 
wielu gminach nie brakło ani jedne- 
go prawyboroy. 

Obecnie dr. Ozarkiewicz i towarz. 
organizują dalszą akcyę, mianowicie, 
sby PORE SPIE NY ŚRO ARA ZEDO YO E O oa 0 g (YGzy pray eey oh prao par- luby. wyborców em karuon z każdej wsi odprowa- 


Romka drgnęła. Opanowała ją na- 


| nie zobaczy i nagle zapragnęła go ze współczuciem i ciekawością spoglą- z rozpaczy, że to Jedzia, a nie ona go gle niepohamowana chęć usłyszenia 
usłyszyć głos jego. Zwróciła 


„głosu dewera. Ożywiła się nagle. 
— Dobrze — zawołała — ma pan 


| 
Musial stać w bramie, bo dopiero gąkietu i wsiadłszy do pierwszej spot- , dzinie na wystawę, lub przechodzić ; słuszność. 


wychodził. 
— Newer! — zawołała biegnąc do, 


'kenej dorożki, kazała jechać w aleje. 
Dopóki spotykała tłumy ludzi nal 


(ulicą, przez którą on przechodził, 
Wkońcu jednak po kilku tygodniach ' 


niego — wyszedł nie obejrzawszy się; ulicach, mimowoli myśl jej pracowa- zapragnęła go widzieć. 


może nie słyszał, 


może nie choiał łą, czy w którym z młodych ludzi prze- | 


Napiszę do niego — myślała 


I rzeczywiście napisała do Sewera 
grzeczny bilecik z zaproszeniem. 

Pełna najlepszych nadziei rysowała, 
gdy odezwał się dzwonek. Pobiegłu 


W progu stał posłaniec z kartką 


słyszeć. ! chodzących nie pozna Ratowskiego., ej, nie, boję się. Oh, wielka historya'sama otworzyć, tknięta przeczuciem. 
— ewer! — powtórzyła ciszej — Gdy jednak minęła plac św. Aleksan- | napisać. Nie, nie, ze nic, za nie! —| 
Sewer | dra i wjechała w puste o tej porze. krzyknęła prawie na głos. 


Wybiegła za nim. Szedł przed nią 


aleje, żal jej doszedł do punktu kul; 


I odtąd obawiała się pokusy, nie 


szybko nie zatrzymując się, nie oglą- minacyjnego. Dorożkarz nawet kilka chciała o tem wcale myśleć. 


dając. I zdawało jej się, że uchodzi 


razy z wysokości swego kozła spoj ; 


wraz z nim jakiś promień słoneczny z, rzał ze współczuciem na swoją młodą 


jej życia, że część jej wesołości bie- |i sympatyczn: pasażerkę, która łkała święcenia i otwarcia ich wspólnej no-| 


I znów minęło kilka dni. 


lw ręku. Wyrwała mu ją prawie. Skre- 


slony był tylko adres pracowni i na- 
zwisko, więcej nio. 
— Co to jest? eo to znaczy? — 


Zblżał się dzień uroczystego po- spytała szybko. 


gnie w ślad za nim, by nie wrócić |rozpaczliwie, wsunięta w kącik powo 'wej pracowni. 


nigdy. 


zu. Wreszcie zziębnięta i spłakana ' 


Posypały się projekty, pomysły, jak 


— To starszy pan mi dal. 
— Jaki starszy pan? Mów prędzej. 
— Starszy pan przyjechał, proszę 


Ogarnęło ją wielkie zniechęcenie i przyjechała do domu. Miała tę SZCZĘ - "zwykle w takich razach. Profesor za- panienki, bo młody pan jest bardzo 


smutek, 
Rozumiałe, że ten człowiek już się 


sobie, że tak odbiegła od niego. 

Wtem przyszło jej na myśl, że 
gdyby go nawet teraz zobaczyła, co- 
by mu powiedziała? Do czego dopro- 
wadziłaby ta znajomość? Czem ona 
mogła być dla niego? 

Zawstydziła się. Była prawie rada 
temu co się stało, ale czuła, że ten 
rozdział jasny z jej życia kończy się 
bezpowrotnie, że ta wesoła zwrotką z 
pieśni jej istnienia nie powtórzy się 
już nigdy. 

Łzy napływały jej do oczu i to- 
czyły się gradem po bladej twarzycz- 


suknie damskie 


poleca w wielkim wyborze najtaniej 


do niej więcej nie zwóci i wyrzucałaj 


kami i twarzyczka pobladła pod wpły- 
wem bólu, przez co nawet ten buziak | 
dziecięcy wyszlachetniał i nabrał pe-' 
wnego wdzięku. | 

Minęło tak dwa miesiące. Romka | 
odzyskała część dawnego humorku fi- 
glarnego, bawiła się nieżle, wystrze- 
gala się spotkania z Ratowskim, a 
swoją drogą cierpiała nad tem i ze 
drzeniem słuchała, gdy Jadzia Müller, | 
wchodząc do pracowni, mówiła do niej: | 

— Wiesz, widziałam dzisiaj Ratow- 
skiego. 

Powtarzało się to co parę dni, a 


Magazyn Schayerów we Liwowie. 


zły uznanie. 


Każda netowała nazwiska znajo- 
mych, Romka, opartą o futrynę okna, 
patrzała przed siebie obojętnie, ` 
Cóż to panno Romano, tak po- 
ważnie, nie notuje pani nazwisk? 

Machnęła niedbale ręką. 

Poco? —- spytała. Pan zna 
„tych wszystkich, których ja znam, jak 
pan ieh zaprosi, będzie ważniejsz e. 

— Pani zaproszenie miełoby więk- 
|Szą siłę. Zresztą zna pani kilku arty- 
| stów, których ja znam tylko ze słysze- 
nia i z widzenia. 


|twarzą, stała sztywne, wyp 
jjakby wyczekując ciosu, który ją już 


śliwą naturę, iż płacz najsilniejszy nie proponował, aby każda z uczennic za- Chory, już ksiądz był, proszę pani. 
zostawiał śladów; oczy nie zapuchły, prosiła znajomych artystów i projekt Starszy pan dał mi tę kartkę i powia- 
tylko podkrążyiy się czarnemi obwód- ten był jeden z niewielu, jakie ashy tak: 


idź do tej pani, co cię tu 
przysłała i powiedz, że mój syn jest 
„bardzo chory. A ja, proszę pani, rozma- 
wiałem ze służącym i on mi powie- 
„dział, że pan nie może wyzdrowieć, 
lbo to bardzo ciężkie zapalenie płuc i 
|doktorzy go już odstąpili, bo już pra- 
wie kona. 

Romka bez słowa, bez głosu. bez 
czucia, ze zmartwiałą w jedre chwili 
> RNA, 


ugodził. 
(C. d. n.) 


pe unutnnt ZJ 
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dziła i pilnowała na miejscu wyborów|(wą działalność i popierać jego kandy- 


gromada ludzi pewnych. 


Borszczów d. 8. marca. 
(Kor. Gas. Nar.) 


Chłopstwo, pobuntowane i jak mó- 
wią, zaprzysiężone, idzie przeciw na- 
szym kandydatom. Duchowieństwo ru- 
skie trzyma z Romańczukiem i popie- 
ra Dorundiaków. Chłopstwo grozi ka- 
tastrofą w dniu wyborów, — takt sta- 
rosty, no i postrach wojska, którego 
przybycie zapowiadają, może potrafią 
temu przeszkodzió. 


Z pow. kamioneckicgo 8 marca. 
(Kor Gaz. Nar.) 

We wsi Niestanice w dzień przed 
prawyborami 16. latego proboszcz miej- 
scowy kazał o godz. 11. w nocy zga- 
niać włościan tamtejszych na pleba- 
nię — przybył bowiem tam agitator 
radykał celem udzielenia włościanom 
przeróżnych nauk, którym i proboszcz 
z nastrojem przesłuchiwał się. Agita- 
tor prawił: Ja jestem ten, który me- 
tropolitę we Wiedniu jajami obrzucał. 
Nie chodźcie robió panu, niech robi 
sam — bo mu robisz całe lato za 
ówieró stokłosy. Nazwisko dziedzica 
przekręcając, kazał zebranym za sobą 
powtarzać, co wielką uciechę sprawia- 
ło. Agitator radykał w krótkim sur- 
ducie zamknięty wprawdzie — lecz 
główny agitator w długim surducie 
ohodzi spokojnie. Co na to konsy- 
storz ? 


Buczacz d. 8. marca. 
(Telegr. waz. Nar.) 


Tutejszy komitet przedwyborczy 
dla wyboru posła z miast Kołomyja- 
Buczacz-Sniatyn ogłosił jednogłośnie 
kandydatem swoim dr. Lliasza Gold- 
hammera, adwokata z Tarnowa. Jan 
Qześowski. (Kołomyjski komitet posta- 
wil kandydaturę dr. Trachtenberga. Ze 
Sniatyna nie ma jeszcze wiadomości, 
RR tamtejszy komitet stawia. Przyp. 

ed.). 


Gródek d. 8 marca. 
(Koresp. „Gaz. Nar.*) 


Dnia 3 bm. odbyło się zebranie 
wyborców kuryi IV i V w remizie 
straży ochotniczej. Z mową kandyda: 
oką wystąpił ks. Pastor a skreśliwszy 
obraz pracy swej parlamentarnej w u- 
biegłej kadencyi wyłuszczył program 
pracy w przyszłości, jeśli wybranym 
zostanie na posła. Tak mowa jak i od- 
powiedzi na interpelacye podobały się 
całemu zgromadzeniu — częste brawa 
i oklaski spotykały mowcę — jedno- 
głośnie też oświadczyli się wszyscy 
za kandydaturą ks. Pastora, jak pier- 
wej przeciw p. Stanisławowi Bobela- 
kowi. 

" Udzielii "później głosu p.—.| "ni- 

czący br. Brunicki p. Meiunowiczowi. 
Część gospodarzy, pouczona już we 
wsi a podniecana na sali, wołała: „ne 
choczymo! to ne rusyn!* itp. Między 
podżegaczami zauważono kilku przed- 
mieszczan-Rusinów i niedorostka Ja- 
szowskiego. Rusinom spieszno było, 
bo w barakach miał w tymże czasie 
wystąpić z mową p. Wasyl Nahirny. 
Większość pozostała w sali do końca 
zebrania. 

W barakach zebrała się partya ru- 
ska, przewodniczył dr. Ozarkiewicz. 
P. Nahirny w mowie swej kandyda- 
ckiej wyrażał się oględnie. Następnie 
celem poparcia kandydatury p. Nahir- 
nego, przemówił młodziutki $e: Stru- 
tyński. Mowa jego była bardzo namię- 
tna, skierowana przeciwko „panam“, 
ich nieżyczliwości dla ludu i o szko- 
dliwej działalności dla tegoż. Przema- 
wiał jeszcze dr. Hibl i inni a w koń- 
cu oświadczyło się zebranie za p. Na- 
hirnym. 

Przed rozejściem się wieśniaków 
zaprosił wszystkich p. Bobelak na ze- 
branie w niedzielę na godzinę I, w ce- 
lu naradzenia się nad kandydatem z 
V kuryi, chociaż ci sami włościanie 
oświadczyli się już za ks. Pastorem. 
Okazał tem p. Bobelak, że zachorował 
na wielkość i chce koniecznie byó o- 
piekunem ludu 

Sprawa V kuryi zagmatwana. Wczo- 
raj 7 bm. stanął o godzinie 3 tj. w 
czasie nieszporów pasyjnych, p. Koli- 
scher z wyznaniem wiary wobec swej 
partyi. Zwolennicy jego bili mu czę- 
sto brawo a później uroczyście odpro- 
wadzili do karety. 


Przemyśl d. 8. marca. 
(Telegr. „Gaz. Nar.*) 


Dziś odbyło się zgromadzenie wy- 
borców V. kuryi. Stawał, jako narodo- 
wy kandydat dr. Witold Lewicki. 
Po mowie kandydackiej, interpelowali 
dra Lewickiego poseł Czaykowski, 
Adamowski, inżynier Gamski, dr. Stu- 
pnieki, ks. Miksiewicz i inni. Dr. Le- 
wioki odpowiedział na interpelacye 
zadowalająco, poczem na wniosek 
wójta Głlinińskiego z Wyszatycz wy- 
rażono drowi Lewiokiemu podzięko- 
wanie przez powstanie i jednogłośnie 
uchwalono popierać kandydaturę jego 
z V. knryi. 

We wtorek dr. Lewicki staje w 
Rudkach, a w środę w Samborze. Dr. 
Balasits nie kandyduje. 


Złoczów d. 8. marca. 
(Telegr. „Gaz. Nar.*) 


Wobec licznego zgromadzenia wy- 
borców wystąpił dotychczasowy poseł 
dr. Emil Byk ze sprawozdaniem i mo- 
wą kandydacką, poczem na wniosek 
dr. Heynego uchwalono jednogłośnie 
podziękować posłowi za dotychczaso- 


Nowości w haftach zaczętych i wykończonych 


daturę. 
Podgórski 


Dowiadujemy się, Że starosta ks. 
Paweł Sapieha nie chcąc ustąpić ze 
służby politycznej, cofnął swoją kan- 
dydaturę z IV kuryi okręgu Jasło Gor- 
ice, gdzie usiłują obecnie nakłonić 
burmistrza Metzgera do ubiegania się 
o ten mandat. 7 


Romańczukowski komitet  przed- 
wyborczy poleca dla czwartej kuryi 
następujące kandydatury: 1) w okrę- 
gu Sanok-Brzozów-Lisko ks. Włodzi- 
mierza Ryniawca proboszcza z Lisko 
watego; 2) w okręgu Sambor Stare- 
miasto-Turka-Rudki dra Korniłę Czaj- 
kowskiego, kandydata adwokackego 
z Sambora; 3) w okręgu Stani- 
sławów - Bohorodczany - Tłumacz - Na- 
dwórna, Juliana Romańczuka; 4) 
w okręgu Stryj - Żydaczów-Drohobycz 
dra Eugeniusza Oleśnickiego, adwoka- 
ta w Stryju; 5) w okręgu Kałusz-Do- 
lina-Bóbrka Juliana Romańczuka; 6) 
w okręgu Lwów-Gródek-Jaworów Ba- 
zylego Nahirnego, dyrektora Narodnej 
Torhowli we Lwowie; 7) w okręgu 
Brody-Kamionka dr. Andronika Mogil- 
nickiego; 8) w okręgu Brzeżany Ro- 
hatyn - Podhajce Bazylego Jaworskie- 
go. radzcę skarbowego; 9) w okręgu 
Zaleszczyki - Borszczów-Horodenka dra 
Michała Dorundiaka, adwokata w Bor- 
SzCZOWie. 

Równocześnie znajdujemy w pi- 
smach ruskich dwa następujące zrze 
czenia się kandydatury: ks. Eugeniu- 
sza Hnuzara (w okręgu brzeżańskim) 
i Tytusa Rewakowicza (w okr. sam- 
borskim). 


Lwów d. 9. marca. 

Teroryzm, wywierany już prz 
wstępnych czynnościach wyborczye 
w rozmaitych okolicach kraju przez 
tłumy, wzburzone agitacyą socyalisty- 
cznych i radykalnych  wichrzycieli, 
czynią niezbędnie potrzebnemi odpo- 
wiednie zarządzenia ze strony władz 
publicznych dla zabezpieczenia po- 
rządku, bezpieczeństwa i swobody 
przy głosowaniu — zwłaszcza w ku- 
ryi V. najbardziej rozagitowanej. Dla 
uspokojenia przeto wszystkich powa- 
żnych wyborców — tych mianowicie, 
którym burdy uliczne i bójki przy 
wyborach nie sprawiłyby satysfakcyi, 
donosimy, iż według naszych infor- 
macyj, we wszystkich miejscach , gło- 
sowania w kuryi V, które odbywać 
się ma pojutrze we czwartek 11. bm., 
zarządzono wszystko co potrzeba, aże- 
by nie dopuścić do ekscesów — aby 
każdy wyborca mógł wykonać swój 
obowiązek obywatelski zupełnie spo- 
kojnie i swobodnie. 

W miarę tego, o ile w których oko- 


ueach lub. mieżczowości e sią 


w 
LU s oście.ch okazuj za 


silnym wpływ na masy wichrzyocieli 
radykalnych, którzy najchętniej lubią 
urządzać zbiegowiska i burdy, wyzna- 
czono ze strony władz państwowych 
asystencyę Żandarmeryi i wojska. 
Sądzimy, iż za te zarządzenia ka- 
żdy obywatel, miłujący porządek i swo- 
bedę może być tylko wdzięcznym. 
Trudno bowiem tak ważny akt publi- 
Gzny, jakim są wybory posłów do par- 
lamentu, zdawać na łaskę i niełaskę 
systematycznie bałamuconych tłumów 
ulicznych. Władze nie spełniłyby po 
prostu swojego obowiązku, gdyby po- 
dobnych zarządzeń zaniedbały wydać. 


Wynik wyborów. 


Wczoraj 8. b. m. odbył się wybór 
1 posła z V. kuryi miasta Tryestu. 
Wybrany został, jak nam telegrafują, 
kandydat narodowo-włoski Hortis. 
Tryest d. 9 marca. 
Głosowało w tym wyborze z V ku- 
ryi miasta Tryestu 25.115 wyborców. 
Hortis otrzymał 14.109. Nie obeszło się 
przytem bez zaburzeń. Przed kawiar- 
nią Chiozza odbyłą się walka na ka- 
mienie a nawet padł strzał rewolwe 
rowy. Uwięziony 15-letni chłopak Za- 
nantoni zeznał, że rewolwer dał mu 
jakiś człowiek nieznany. W ciągu no- 
cy dokonano wiele aresztowań. 


Dziś 9. bm. odbędą się wybory w 
Niższej Austryi 9, w Naleburgu tł, 
w Karyntyi 1, w Morawie 7 a na Słą- 
sku 2 posłów z kuryi V. 


Wiedeń d 9 marca. 

Dziś odbywają się wybory z pią- 
tej kuryi z Wiednia i całej Ausztryi 
Dolnej, na Morawie, Ślązku i w Salc- 
burgu. Ogółem będzie dziś wybranych 
20 posłów. Udział wyborców w Wie- 
dniu jest ogromny. mimo to wybory 
odbyły się do południa całkiem spo- 
kojnie. 


Lwów przeń wyborami. 


Lwów d. 8. marca. 

Jak na polu wałki, w obliczu nie- 
przyjaciela okazuje się w całej praw- 
dzie, ile wart każdy z walczących od- 
działów wojska, i każdy żołnierz z o- 
sobna, tak i teraz — kiedy już zbli- 
żają się rozstrzygające momenta ogar- 
niającej kraj nasz — walki wyborczej, 
można ocenić w pałnem oświetleniu 
wartość moralną każdego z czynników, 
biorących udział w tej akcyi — tak 
zbiorowo, jakoteż indywidualnie. 

Czy nie otworzą się teraz oczy 
niejednemu z dotychczasowych wiel- 
bioieli Lewakowskiego i tow., gdy wi- 
dzi, że oni dla celów czysto tylko par- 
tyjnych — w pogoni za popularno- 
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wyborach, nie wahają się wchodzić o- 
twarcie, publicznie w sojusze z każ- 
dy m, kto tak, jak ci pe nowie klasową 
zawiść do patryotycznej anteligencyi 
polskiej na swoim sztandarze wypi- 
sal! W całej wschodniej Galicyi nie- 
tylko nie stawiają swoich kandydatów, 
ale owszem popierają otwarcie najza- 
cieklejszych wrogów imienia polskie- 
go, jak Romańczuk, Franko, Okuniew- 
ski, Nahirnyj i t. p. przeciwko kandy- 
datom, których popierają wszystkie 
stronnictwa polskie, choć różnią się po- 
między sobą w programach partyjnych, 
ale które wiernie 1 uczciwie na grun- 
cie narodowym stoją, i porzucenie 
sprawy narodowej dla przemijającego 
sukcesu wyborczego nuważałyby za 
nikczemność. 

Dr. Karol Lewakowski, zaślepiony 
chorobliwą ambicyą osobistą, któremu 
rola firmodawcy stronnictwa ludowe- 
go tak dalece zawróciła głowę, że dziś 
chełpi się na sali ratuszowej publi- 
cznie czynami, o które gdyby go ktoś 
był posądził przed kilku laty, byłby 
to wziął za śmiertelną obelgę. 

Nic też dziwnego, że i pan Rewa- 
kowicz, który przez całe życie był w 
polityce maryonetką najnieszczęsliwiej 
w świecie dobieranych przyjaciół swo- 
ich, i teraz, w tak gorącej chwili, jest 


tylko ślepym wykonawcą planów owe-| 


go niewidzialnego reżysera „stronni- 
ctwa ludowego“, który w jednej oso 
bie łączy chłodną chytrość z ża- 
rem zawiści do Lachów ruskiego rizu- 
na z czasów Koliszczyzny, który wy- 
piera sią z odrazą nazwiska polskiego 
dziennikarza, chociaż kieruje polityką 
pisma polskiego, przybierającego nieraz 
ton skrajnie patryotyczny. 

Licząc na apatyę i bezmyślność 
znacznej części wyborców w naszem 
mieście, na lenistwo i niedbalstwo w 
słżbie publicznej u tych, którzy gdy- 
by wykonali swoją powinność obywa- 
telską z pewnością za figurantami dr. 
Franki nie głosowaliby, — stają pp. 
Lewakowski i Rewakowicz jako kan- 
dydaci na posłów z miastą Lwowa. 


Otoczeni lekką, krzykliwą hałastrą, 
lecą oni papin na oślep — mając 
przeciwko sobie karne i waleczne, ale 
straszliwie, przerażająco ciężkie woj- 
sko regularne. Czy temu wojsku zdo- 
lają oni wydrzeć starosławny sztandar 
miasta Lwowa? 

Okaże się to za dni parę... 

Albo tu znów widzimy poza szere 
gami bojowemi stojącą grupę Żołnie- 
rzy, którzy w obliczn nieprzyjaciela 
chcą rozpoczynać targi o żołd! To 
Izba rękodzielmcza, urażona niepowo- 
dzenia kandydatury p. Ciucherńskiego 
przy wyborze nzupełumiucym dwóch 
posłów do sejmu w iewe r. z., chce 
się zemscić — ma kim, nie wiadomo 
i usuwa się na teraz od akcyi wy- 
borczej. 

Postępowanie takie prowadziłoby 
wprost cząść mniejszą rękodzielnikć*e 
do utraty wpływu i powagi w mie- 
ście, długoletnią pracą roztropną, za- 
ceną i patryotyczną wywalczonych. Bo 
kto będzie mógł liczyć na wojsko, 
które w chwili, gdy przed froutem 
stoi nieprzyjaciel, dąsa się 1 myśli 
o strejku? 

O nie. Przekonani jesteśmy, iż 
zdrowy rozum i poczciwe poczucie o0- 
bowiązku obywatelskiego nie pozwolą 
tym panom pozostać bezczynnymi, 
gdy będzie się rozgrywała walka tak 
ważna dla interesów i dlą dobrej sła- 
wy naszego miasta. W ostatniej chwili 
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nie, przystępują do urny, ażeby wy- 
konać nadane im prawo. 

Wszyscy też mają obowiązek speł- 
nić to prawo z powagą i godnością i 
nie dopuścić do żadnego zajścia, któ- 
reby honor wszystkim nam drogiego 
miasta naraziły na uszczerbek. 

Rada miasta Lwowa i prezydyum 
magistratu poczyniły wszelkie możli- 
we zarządzenia, ażeby zapewnić wszy- 
stkim mieszkańcom 1 wyborcom zu- 
pełny spokój, swobodny przystęp do 
gmachów i sal wyborczych i wolny 
zupełnie głos. 

Delegaci i członkowie rady miasta, 
urzędnicy i funkoyonaryusze gminy, 
służba i straż ogniowa miejska w dniu 
wyboru przestrzegać będą społem w 
salach, na korytarzach i w ogóle we 
wszystkich lokalach wyborczych ładu 
i porządku, spokoju i wolności, swo- 
body i praw obywatelskich; — z całą 
też surowością i bezwzględnością wy- 
stąpią przeciw tym, którzyby ten spo- 
kój i swobodę zakłócić chcieli. 

Mogą więc być spokojni wszyscy, 
którzy udział w wyborze wezmą, że 
na żadne niebezpieczeństwo nie będą 
' narażeni, 

szczegółowe zarządzenia prezy- 
dyum miasta, zapewniające zupełne 


„bezpieczeństwo w obrębie gmachów i 


lokalów wyborczych, podane zostały do 
powszechnej wiadomości, a o. k. rząd 
ogłosił ze swej strony te zarządzenia 
swoje, które zapewniają wszystkim o0- 
bywatelom bezpieczeństwo zupełne 
także i poza murami lokalów wybor- 
czych na ulicach i placach miasta. 

Wszelkie te zarządzenia wtedy od- 
niosą zupełny skutek, jeżeli wszyscy 
spokój i ład miłujący obywytele czyn 
nych dołączą starań do utrzymama 
porządku i dodadzą pomoeną dłoń orga- 
nom bezpieczeństwa. 

Znając patryotyzm i miłość spoko- 
ju mieszkańców stolicy, pewny jes- 
tem, że moja prośba u wszystkich po- 
ważuie myślących znajdzie należyty 
posłuch. 

Wszelkie usiłowania zakłócenia spo- 
koju zostaną wówczas udaremnione; 
w dniu wyboru nie dopuścimy do żad- 
nych wybryków. 

Mamy przekonanie, że zarząd mia- 
sta obmyślał i przewidział wszystko, 
co możliwe; na tej podstawie mogę 
oświadczyć, że spokój i bezpieczeń- 
stwo są zapewnione. 

Rozmyślne rozsiewanie poołosek o 
przygotowaniu ekscesów jest tylko 
manewrem do odstraszenia poważnych 
wyborców — jest terroryzmem pe- 
wnych czynników, przeciw którym 
jednomyślnie musimy wystąpić wszy 
scy i przeciw którym zarządzono sto- 
sowne zaradcze środki. 

Dlatego spokojnie przystępujcie do 
urny | 

Honor i powaga stolicy spoczywa 
w waszych rękach, współobywatele; 
to ni też daje rękojmię, że one nie 
uslerpią. 

liczę w tej mierze na wielokrotnie 
już wypróbowany takt, umiarkowanie 
i patryotyzm mieszkańców naszego 
grodu ı mam nadzieję, że mieszkańcy 
Lwowa wyjdą bez skszy z tej pierw- 
szej próby pełni praw obywatelskich 
i okażą się tych praw istotnie go- 
danymi. 

Lwów 9 marca 1897. 

Dr. Godzimir Małachowski, 
Prezydent miasta. 


Ck. dyrekeya lwowskiej połicyi 


całe nasze mieszczaństwo znajdzie się ogłasza : Odnośnie do obwieszczenia tutej- 


przy urnie wyborczej — niewątpliwie! 
Pod tym względem piękny przykład 
starszym panom braciom dało zjedno- 


ozone stowarzyszenie katolickich rę-| 


kodzielników „Jedność*, chociaż 
miało własnego kandydata — ażeby 
nie dopomagać Breiterom i Kozakie- 
wiczom przez odrywanie głosów kan- 
dydaturze p. Mochnackiego w kuryi V., 
dobrowolnie cofnęło swojego kandy- 
daia i z szlachetną, wszelkiego uzna- 
nia godną gorliwością popiera teraz 
kandydata komitetu obywatelskiego. 
Pan Mochnacki niezupełnie dogadza 
wymaganiom tego zjednoczenia, złożo- 
nego z bardzo krewkich i gorących 
żywiołów robotniczych. Ale gdy pan 
Mochnacki całą swoją długą i chlubną 

rzeszłością daje gwarancyę, Że zasa- 
ŚR demokratycznym polskim i kato- 
lickim nie sprzeniew:erzy się, dlatego 
łączy się „Jedność* z innemi czynni- 
kami chętnie i szczerze, ażeby wybór 
jego poprzeć. Oto postępowanie ro- 
zumne i poczciwe ! 

Spodziewać się należy, że poważni 
wyborcy miasta Lwowa wszystkich 
stanów przy zbliżających się wyborach 
spełnią swoją powinność — że prze 
dewszystkiem pójdą głosować, i że 
będą głosowali tak, ażeby rezultat nie 
wypadł na pociechę wrogom dotych- 
czasowej tak chlubnej polityki naszej 
reprezentacyi narodowej we Wiedniu. 

W V. kuryi kandydatem na któ- 
rego głosować należy we czwartek 


11. b. m. jest były prezydent miasta ' 


Lwowa. 
Edmund Mochnacki, 


a w kuryi: miejskiej profesor dr. Le- 
onard Piętak i adw. dr. Władysław 
Dulęba! 


P. Mochnacki stanie dziś we wto- 
rek o godzinie 5 popoł. w sali ratu- 
szowej przed wyborami z V kuryi. 


Odezwa do mieszkańców m. Lwowa ! 
Obywatele ! 

W czwartek dnia 11. bm. mamy 

przystąpić do wyboru posła z V. kuryi. 

Pierwszy to raz wielkie masy oby- 


| SZEgO magistratu z d. 28 lutego br. 1.59/pr. 
|którem dla wyborców miasta Lwowa czas 
ji miejsce wyboru jednego posła do Rady 
| państwa z kuryi V okręgu wyborczego mia- 
sta Lwowa i powiatów sądowych Lwów- 
aee nniki oznaczono, oznajmia się 
niniejszem, że celem utrzymania spo- 
|koju, porządku i bezpieczeństwa 
a głównie celem zabezpieczenia 
Posta Eu wyboreom wolnego 
przystępu de lokalów wyborczych 
‚i możności swobodnegowykonania 
iich prawa wyborczego, wysiąpi dnia 
11 bm. przed każdem lokalem wyborczym, 
a więc przed ratuszem i szkołami męskiemi 
im. Mickiewicza, Staszica i św. Anny asy- 
stencya ck, wojska pod kierownictwem u- 
'rzędników ck. dyrekcyi policyi i pozostanie 
tam przez cały czas trwania aktu wybor- 
czego. Co się do publicznej podaje wiado- 
mości z uprzejmem wezwaniem do ścisłego 
stosowania s'ę do wskazówek i zarządzeń 
organów władz przy wyborze tym czynnych. 
Lwów d. 8 marca 1897. 
j Ck. radca dworu i dyrektor policyi 
: Krzaczkowski. 
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Komitet centralny wzywa wszyst- 
kich obywateli, którym sprawa naro- 
dowa leży na sercu, aby przy wybo- 
rze z kuryi ogólnej (V) w okręgu 

wów Szczerzec-Winniki sta 
wili się wszyscy bez wyjątku do 
głosowania i oddali solidarnie swoje 
głosy na pana Edmunda Mochna- 
ekiego. 
Wojciech Dzieduszycki 
prezes. 
Albin Rayski 
sekretarz. 


KRONIKA. 


Lwów d. 9. marca. 


Mianowania. Lwowski 
kraj.  zamianował  auskultantami okręgu 
lwow. asystenta poczt Artura Krompa, tu- 
dzież praktykantów sądowych: Michała Pio- 
tra Piórka, Karola Abgaro Zacharyasiewicza, 
Henryka Wolskiego, Stanisława Antoniego 
Gerstmana, Łukasza Zenona Rogalskiego i 
Marcina Kaliszczaka. 

Głosowanie na posła z V kuryi z m 


wyższy Sąd 


będzie: w ratuszu w 6 salach; w szkołach , miejskiej dnia 17. czerwca 1896., rozmyśl 


męskich : Miekiewicza, Staszica i św. Anny 
w każdej w 3 salach. 
Czuwanie nad utrzymaniem porządku i 


bezpieczeństwa w gmachach, gdzie się wy-; 


bory będą odbywały, poruczone zostanie 
członkoni sekcyi IV Rady miviskiej, 42 u- 
rzędnikom magistratu, 10 woźnym, 75 stra- 
Źnikomu i całemu korpusowi straży pożarnej. 

Karty legitymacyjne niedoręczone i du- 
plikaty kart zatraconych, wydawane będą 
wyłącznie na strażnicy ogniowej (wejście 
wprost z rynku od strony zachodniej), gdzie 
także w dniu wyborów znajdować się będzie 
protokół podawczy, 

Wejście do gmachów. gdzie się wybory 
będą odbywały, będzie dozwolone jedynie za 
wykazaniem się przy bramie kartą legityma- 
cyjną. Wejście do ratusza jedynie przez bra- 
mę główną i główne schody — zejście scho- 
dami koło muzeum przemysłowego i przez 
bramę po strunie północnej, 

Każdy, który odda swój głos, otrzyma 
dla kontroli na karcie legitymacyjnej stam- 
pilię „głosował* a zarazem z rąk kemisarza 
wyborczego kartę głosowania do ewentualne- 
go wyboru ściślejszego. 

Nikomu w salach wyboru lnb na kury- 
tarzach ni wolno się zatrzymać; w szcze- 
gólności zaś każdy, kto głos swój oddał, 
winien niezwłocznie opuśeić lokal wybor- 
czy. 
Oporni, którzy na wezwanie ezłonków 
komisyi bezpieczeństwa się nie oddałą, będą 
usunięci przemocą. 

Dla naczelnego nadzoru i rozstrzygania 
wszelkich kwestyi spornych urzędować będą : 
w ratuszu prezydent miasta p. Małachowski, 
w szkole Mickiewicza wiceprezydent miasta 
p. Schayer, w szkole Sztaszica wiceprezy- 
dent miasta p. Michalski, wreszcie w szkole 
św. Anny delegat Rady miejskiej p. Wa- 
lichiewicz. 

Dla utrzymania porządku i bezpie- 
czeństwa jako też dania mnżności wyborcom 
z V. kuryis wobodnego głosowania, Izba rę- 
kodziełnicza miejska tworzy komitet obywa- 
telski i w tym celu zwołuje na dziś wtorek 
godzina 7 wieczór zgromadzenie do sali po- 
siedzeń magistratu do wyboru 24 członków 
tegoż komitetu. Do komitetu tego wyszlą 
uadto poszczególne stowarzyszenia robotnicze 
delegatów i w środę 10 b. m. o godzinie 
12 w południe odbędzie się w Izbie ręko- 
dzielniczej ostateczne ukonstytuowanie obyw. 
komitetu bezpieczeństwa. 

Sprawa rozdz'elenia gr. kat. se- 
minarynm we Lwowie na trzy seminarya 
biskupie: lwowskie, stanisławowskie i prze- 
myskie, postąpiła naprzód o tyle, że rząd 
przyspieszył już wygotowanie planu tej re- 
organizacyi. Stało się to na skutek narad 
wszystkich trzech gr. kat. biskupów w Prze» 
imyślu podczas intronizacyi ks, Czechowicza, 
Wiadomo, że oddawna uznano rozdział se- 
minaryum lwowskiego na 3 seminarya jako 
jeden z najpierwszych warunków uzdrowie- 
nia lwowskiego seminarynm i rozpoczęcia 
lepszej edukacyi kleru ruskiego. 

Budowa teatru. P. Gorgolewski przed- 
łożył dzisiaj kcmisyi teatralnej kosztorys bu 
dowy gmachu teatralnego ua sumę okrągłą 
815 000 zł. 

Z izty sądow j. Proces przeciw rewi- 
dentowi kolejowemu, Baudiszewi, o sprze- 
niawierzenie czy też współudział w podsie- 
pnem zabraniu kaucyi w lwowskiej Ayrekcyi 
kolejowej przez firmę Groedel złożonej, za- 
kończył się a raczej został przerwany nie- 
spodziewanym epizodem. W ten jednak spo- 
sób tajemnicza sprawa stała się jeszcze bar- 
dziej tajemniczą i zagmatwaną. Rzecz się 
tak miała: Baudisz w ciągu tłómaczenia się 
swego, usiłując udowodnić, iż cała wina je- 
go polega na tem, że nieznanemu a spry- 
tnemu oszustowi, tak samo jak inni urzę- 
dniey, dał się wywieść w pole, wyznał, ja- 
koby wówczas, kiedy ów oszust przyszedł 
po kaucyę, nie po raz pierwszy się z nim 
widział. Spotkać się bowiem mieli jeszcze 
dnia poprzedniego w jakiejś restauracyi w 
towarzystwie innego urzędnika kolejowego, 
wianowicie asystenta Vogelfingera. Pan 
Vogelfinger miał nawet obcego zaznajomić 
nibyto z Baudiszem, przyczem przedstawił 
mu go jako reprezentanta firmy Groedel, który 
jutro do niego ma przyjść po odbiór kaucyi. 
Nazajutrz więc Baudisz mógł go traktować 
i w istocie traktewał bez żadnej nieufności. 
Niespodzianie to zeznanie, którego Baudisz 
w śledztwie nie uczynił, wywarło wielkie 
wrażenie i miało ten skutek, że wczoraj 
wezwano przed oblicze trybunału p. Vogel- 
fingera. Prokurator przedewszystkiem posta- 
wił wniosek, aby go, jako podejrzanego nie- 
zaprzysięgano i wniosek ten uzyskał apro- 
batę. P. Vogelfiinger zaprzeczył od „a“ do 
„Z“ twierdzeniom Bandisza, który skonfron- 
towany z nim mimo to raz jeszcze powtó- 
rzył swoje Wobec tego prokurator p. Miła- 
szewski postawił wniosek o odroczenie po- 
stępowania karnego, uwięzienie Vogelfingera 
i odesłanie go do sędziego śledczego. Tak 
się też stało i sprawę odroczono do kaden- 
cyi następnej. 

Spra*a Pytlowanego. Rozprawa kar- 
na przeciw konduktorowi kolejowemu, Py- 
tlowanemu miała się odbyć w sądzie prze- 
myskim 8 b. m. Pytlowany dopuścił się w 
grudniu z. r. rozheju na ur.ędnikach sta- 
cyjnych w Przemyślu, a to przy pociągu 0- 
sobowym, wobec setek  podróżującej publi- 
czności. Pytlowany nie czekał wyniku do- 
chodzeń i przed kiłku tygodniami umknął 
ze Lwowa. Do rozprawy w Przemyślu nie 
stawił się, a sąd rozpisał za nim listy geń- 
cze. Przy sposobności dochodzeń karno-sądo- 
wych w tej sprawie, wyszedł na jaw arcy- 
ciekawy szczegół z Żyeia Pytlowanego, a 
mianowicie, że był on hersztem bandy zbó- 
jęckiej, grasującej ongi na Podolu rosyj- 
skiem. Na rekwizycyę sądów rosyjskich po- 
chwycono Pytlowanego w Galicyi w r, 1882 
i zasądzono w Tarnopolu za rozboje i ra- 
bunki na 10-letnie ciężkie więzienie, W r. 
1889 na podstawie wzorowego sprawowania 
sią Pytlowanego w więzieniu, amnestjowano 
go z okazyi śmierci arcyks, Rudolfa. 

0 fałszerstwo wyborcze toczyła się 
wczoraj sprawa przed sądem karnym w 
Krakowie, Oskarzony byli Leopold Epstein i 
radhy Wawrzyniec Bujański. Akt oskarzenia 
zarzuca p. Hpsteinowi, że będąc obecnym w 
sali magistratu podczas wyborów de Rady 


nie sfałszował kartę wyborczą przy pomocy 
p. Bujańskiego, członka komisyi wyborczej. 
Miało się to stać wśród następujących oko- 
liczności. $0o głosowania stanął p. Murczyń- 
ski, od którego p. Bujański odebrał kartę 
wyborczą i powiedział mu, że powinien po- 
siadać pełnomocnictwo, jako wspólnik firmy 
„Kutrzeba i Murczyński*. P. Murczyński 
oświadczył na to, że od lat 20 głosuje za- 
wsze bez pełnomocnictwa, a podczas tej 
rozmowy miał zbliżyć się doń p. Epstein i 
wziąwszy kartę z rąk Bujańskiego, przekre- 
ślił na niej nazwiska kandydatów chrześci- 
jańskich, a wpisał nazwiska kandydatów 
żydowskich, poczem tę kartkę podał p. 
Bujański Murczyńskiemu z poleceniem, aby 
ją wrzucił do nrny. P. Murczyński rozw!- 
nąwszy i zobaczywszy, że jest stałszowana, 
podał sprawę do prokuratoryi, która oskarza 
Leopolda Epsteina o usiłowane oszustwo, a 
Wawrzyńca Bujańskiego o współwinę, 

Podczas rozprawy p. Bnjański oświadoza, 
iż nie poczuwa wię do winy. Był członkiem 
komisyi wyborczej, złożonej z pięciu człon- 
ków. Asystował tylko przy wyborach i od- 
bierał czasem od wyborców karty głosowa- 
nia, które podawał przewodniczącemu komi- 
syi Propperowi. Gdy przyszedł p. Murczyń- 
ski, oświadczył mu oskarzony, że powinien 
mieć pełnomocnictwo, wziął od niego legi- 
tymacyę i zwróciwszy się do p. Epsteina, 
jawnie podał mu kartkę i powiedział: „Na- 
pisz pan pełnomocnictwo.“ Gdy oddał kartkę 
wraz z legitymacyą, wręczoną przez Epetei- 
na Murczyńskiemu, wtedy powiedział mu: 
„Teraz podpisz pan pełnomocnictwo i oddaj 
p. Propperowi*. 

L. Epstein nie poczuwa się również do 
winy, zaznaczając, że działał w dobrej wie- 
rze. Z powodu zgiełku, jaki w sali wybor- 
czej panował, nie dosłyszał słów p. Bujań- 
skiego i zrozumiał go inaczej.. Myślał, że 
p. Bujański powiedział mu: „Napiszcie Bo 
kartkę“. A jeżeli p. Bujański tak do niego, 
jako członka stronnictwa żydowskiego, po- 
wiedział, myślał p. Epstein, że chodzi w 
tym wypadku o te kartki, które ezłonk« wie 
komitetu tak zwanego  „samozwańczego* 
wyrwali z rąk wyborców żydów, i że wypi- 
sane na nich nazwiska kandydatów chrześci- 
jańskich nie odpowiadają iutencyi właściwych 
posiadaczy tych kartek. Diatego nazwiska 
chrześcijańskich kandydatów przekreślił, a 
nazwiska żydów wpisał, 

Z kolei przystąpić miano do przesłucha- 
nia świadków. Gdy atoli świadkowie się nie 
stawili, trybunał rozprawę odroczył. 


Ekseesy żołnierzy. Z Łańcuta piszą: 
Stacyonowani tutaj dragoni 13 pułku dopu- 
ścili się znowu w naszem mieście awantur. 
U Dawida Ostera, Mendla Nussbauma i 
Chaji Kiisstecher wytłnkli kilkanaście, a w 
w bóżźnicy 25 szyb, a nadto zerwali okien- 
nice i wrzucili je do najbliższej studni, a 
gdy wyszedł z bóżnicy 70 letni starzec Sim- 
che Buch, obłożyli go mocno kijami. 


Zmów samobójstwo gimnazyalisty, 
Z Sambora donoszą: Uczeń V klasy gimn. 
Ostrowski, zastrzelił się. Śmierć nastąpiła 
natychmiast. Przyczyna samobójstwa niewia- 
doma, twierdzą niektórzy, że pojedynek ame- 
rykański, inni znown, że miłość nieszezę- 
śliwa. 

Wydawnictwo Nowej Reformy po 
śmierci Ś. p. Lesława Borońskiego objął p. 
Michał Konopiński, dotychczasowy redaktor 
tego pisma. Równocześnie oświadcza redak- 
cya Nowej Reformy, iż „zmiana podpisu 
wydawcy w niczem nie wpłynie na kierunek 
redakcyjny“. 

Kontrakty kijowskie nazwać moż- 
na obecnie kontraktami cakrowniczymi. 
Żadne inne tranzakcye, oprócz cukrownia- 
nych, nie są tu załatwiane, chyba o tyle, 
o ile ziemianie, posiadacze akcyi, przy spo- 
sobności sprzedadzą na rynku kijowskim 
partyę zboża lub kupią coś z narzędzi rol- 
niczych. Kijów ześrodkował wszelkie intere- 
sy przemysłu cukrowniczego, a kontrakty, 
to chwila wzajemnego przeglądu działalności, 
wzajemnej kontroli, przyrzeczeń dotrzymania 
zasąd solidarności na przyszłość, przedsię- 
brania postanowień, obrachunku strat i zys- 
ków. A oto jakie cyfry, mniej więcej praw- 
dopodobne, bo niema możności ścisłego obli- 
czenia, przewijają się na kontraktach: Re- 
prezentanci 286 cukrowni i 18 rafineryi, 
zebrani w Kijowie, przedstawiają kapitał 
zbiorowy 160,000.000 rubli. Produkcya tych 
cukrowni wraz z zapasami, która w tej chwili 
może być zbyta w Kijowie, warta jest około 
rs. 12,000.000. Następnie 160 eukrowni i 
rafineryi, znajdujących się w guberniach: 
kijowskiej, wołyńskiej i podolskiej, zaopatru- 
ją się w Kijowie w czasie obecnym w pro- 
dukty, potrzebne do  ekspłoatacyi, a li- 
cząc wartość takich tranzakceyi po rs. 100.000 
na jedną fabrykę, otrzymamy cyfrę około 
16,000.000 rs. Pewna część akcyi przecho- 
dzi z rąk do rąk w czasie kontraktów i 
ruch na polu akcyi dosięga cyfry kilku mi- 
lionów, spekulacya na cukier w czasie kon- 
traktów także ze dwa miljony, a więc obrót 
w sferze działalności kontraktowej, wyłącznie 
cukrowniczej, dosięga do 20,000.000. Do- 
dajmy do tego wszelkie uboczne tranzakcye, 
załatwiane z okazyi zjazdu i odbierania pro- 
centów oraz regulacyi należności z przesało- 
rocznych kontraktów, a wówczas mimo przy- 
jętego narzekania przez kijowian, że kon- 
trakty upadły, przekonamy się, że mają one 
bardzo poważne znaczenie, 

Czasy s% tylko inne. Kontrakty utraciły 
charakter rolniczy bezpowrotnie, a jednocześ- 
nie przestały być zjazdem na zabawy, kuli- 
gi, biesiady całego ziemiaństwa ed Dniepru 
do Dniestru i od Horynia do Bohu. Mnóstwo 
starych dworków w Kijowie, to ślady daw- 
nych wesołych kontraktów, gdy szlachcie 
zjeżdłał tu z rodziną i z całym dworem, 
kuchnią, stajnią, a na to wszystko potrzebo- 
wał oddzielnego dworku. Mogło być wten- 
czas nawet bardzo gwarnie i wesoło w Ki- 
jowie. Toć i dom kontraktowy faktycznie 
był resursą ziemiańską, w której więcej pod- 
czas kontraktów tańczono, niż załatwiano 
intesów. Dziś  „kontraktowica" przyjeżdża 
tu z jaknajmiejszym tłómoczkiem gam, bez 
rodziny lub służby, a hotel, cukiernia i re- 
stauracya zastępuje wszystko. Skromność, 
pomimo lepszych warunków tegorocznych, 
cechuje zjazd obecny. Nie słychać o takich 
wybrykach, na jakie dawniej bogaci panicze 


otrzymał w wielkim wyborze MIKOŁAJ LUDWIG 
i poleca po cenach najniższych 


Lwów, ulica Halicka l, 14. 


pozwalali sobie w Kijowie; żadnych bulanek, 


gier hazardownych. Przed kilku laty zie- 
miani bogatsi sprowadzali na kontrakty włas- 
ne wytworna powozy, 8 na Kreszczatiku po 
południu od” „wało się istne corso. Dziś 
tramwaj ele”. *sczny lub dorożka wozi za- 
równo miliontia cukrownika, jak jego ofi- 
cyalistę. 

Kwestya kobieca u nas. Bolesław 
Prus w swej ostatniej kronice tygodniowej 
pisze : 

Kwestya kobieca w Europie w ostatnich 
czasach dosiadła wysokiego konia. We Lwo- 
wie ufundowano pewien rodzaj uniwersytetu 
kobiecego) w Krakowie, panna Antonina 


rozmaitych fabryk, w których preaują ko- 
biety, z zapałem rzucą się na to nowe a 
'tak szlachetne pole obywatelskiej działalno- 
ści kobiecej. Bo i któż zgadnie, czy z pro- 
,tekeyi towarzystwa założonego przez matki, 
nie będa kiedyś potrzebowały korzystać 
| eórki ? 

| Kolegjam grecko-unickie w Rzy- 
mie na Via Babuino nlegnie przekształceniu. 
|Przywrócone będzie dawne kolegium ruskie, 
„które w dawniejszych czasach połączono z 
„kolegium, w którem wychowywali sią greko- 
junici z Grecyi i Sycylii. W tej więc myśli 
"kolegium greckie z ulicy Babuino zostało 


Certowiczówna otworzyła dla kobiet szkołę oddane pod zwierzchność patryarchy grecko- 


malarstwa, parlament angielski zaś (gitosu- 
jąc w zmniejszonym komplecie) po raz pier- 


wszy przyznał kobietom prawo — wybiera- 
nia posłów! 
Gdzieindziej może zapytanoby przede- 


wszystkiem : czy kobiety naprawdę cheą za- 
siadać w parlamencie, choć niby dobijają 
się o ten zaszczyt? Jakto, więc płeć piękna 
mogłaby czegoś żąłać bez gwałtownej po- 
trzeby, tylko na źart? Tak przynajniniej są- 
dzi p. Karol H., którego nie wymieniam na- 
zwiska, ażeby nie narażać go na... zemsię i 
nienawiść naszych uroczych antagonistsk | 
„W ostatnich czasach — pisze p. Karol 
H. — zwraca uwagę zwiększająca się liczba 
samobójstw między kobietami. Nie omylę 
się gdy powiem, iż w większej części wy- 
paasów kobiety — igrają tylko z niebez- 
pieczeństwom, że nie myślą one na seryo 
o Smierci, lecz tworzą niby próbę samobój- 
czego zamachu, aby na tej drodze wywołać 
współczucie w jakimś „niewiernym“, zba- 
dać: kto ją kocha, a komu jest obojętna“. 
Osobiście znałem — wciąż mówi p. K. H. 
— aktorkę, która kilka vazy truła się kwa- 
sem karbolowym, zawsze odratowana w po- 
rę, zawsze wdzięczna za uratowanie jej ży- 
cia, aż w końcu — przeholowała dozę i 
otruła się naprawdę“. Z historyi tej p. K. 
H. wyprowadza wniosek, ażeby... „apteki 
nie wydawały bez recept kwasu karbolo- 


i © 

Jabym jednak myślał, że w tej kwestyi 
istnieją ciekawsze strony: Jakie to miano 
wicie okoliczności skłaniają kobiety do „ba- 
wienia się w samobójstwa?*. Dla czego u 
nas „igraszki z kwasem  karbolowym* tra- 
fiają się częściej, aniżeli gdzieindziej ? 

„Dotychczas — pisze osoba, której na- 
zwiska nie wymieniam — pracowałam w 
miejsu X. jako buchalterka-korespondentka, 
Z pobieranej pensyi 85 (wyrażnie trzydzie- 
stn pięciu) rubli, w połączeniu z bardzo ma- 
łą pomocą mego brata, utrzymywałam ma- 
tkę i dwie młodsze siostry. Dziś zostałam 
bez zajęcia (4 powodn zmian w administra- 
cyi X) i cóż wobec tego czeka mnie i ro- 
dzinę moją? Z tego powodu „ośmielam się 
prosić pana, by raczył pomódz mi w znale- 
zienia jakiegokolwiek zajęcia. Świadectwa 
przedstawię itd.*. 

Taka osoba z pewnością nie będzie „i- 
grała kwasem karbolowym*; ale że dola jej 
jest ciężka, to zroznmie każdy, mający choć 
odrobinę serca. A teraz druga ilustracya tej 
samej prawdy, że kobietom — bywa źle na 
świeciel.. Kilka tygodni temu Niwa wy- 
drnkowała „Głeg robotnicy łódzkiej" Jest 
to dokument tak ciekawy, że warto go wła- 
Bnemi oczami przeczytać, My z konieczności 
ograniczymy się na wskazaniu głównych je 
go punktów, Treścią lista „Robotnicy“ jest 
szerzenie się w fabrykach rozpusty. W ka- 
żdej fabryce „znajduje się spora liczba roz 
pustników, którzy swemi brudnemi obyczaja- 
mi, rozmowami i dowcipami zarażają całą 
fabrykę*. Ludzie ci, równie dobrze młodzi, 
jak starsi, a nawet zgrzybiali, opowiadają 
na cały głos sprośne historye, pokazują roz- 
maite rysunki — ba! nawet poruszające się 
figurki, zaczepiają w niechlujny sposób ro- 
botnice, a wszystko to na Bali, gdzie, obok 
mężczyzn dorosłych, pracują kobiety, wy 
rostki i zupełnie młode dziewczęta. Kobiety 
starsze, nie wyłączając dozorczyń, Śmieją 
się(!) z tych konceptów. „Jeżeli zaś między 
zaczepianemi znajdzie się tak odważna, że 
zapłaci napastnikewi pięścią lub gniewnym 
wyrazem, napadają na nią wszyscy mężczy- 
Źni i kobiety zamężne : 


— (o to, w boru jesteś? Źartów nie 
znasz? powiadają. 
Albo inni: 


— Ho! bo! co za hrabianka. Takie har- 
de panie niepotrzebne w fabryce“. 

Do powyższego listu robotnicy, ks. M. 
Godlewski dodał następujący komentarz: 
„Trudno opowiedzieć, przez ile zniewag mu- 
szą przejść dziewczęta, aby utrzymać się w 
fabryce. Majster lub podmajster jest zupeł- 
nym panem awoich podwładnych, więc w ni- 
czem sprzeciwiać mu się nie wolno... Biada 
robotnicy, która nie przyjmie jego bezwsty- 
dnych i haniebnych propozycyj. Pan majster 
bowiem lub podmujster tak upozorować po- 
trafi przyczynę wydalenia z fabryki, że nikt 
nie zechce wierzyć dziewczynie, aby powo- 


dem jej uwolnienia mógł być opór — be- 
zecnym zachciankom przełożonego, 
Z powyższego widzimy, że jakkolwiek 


panie nasze jeszcze nie dobiją się o parla- 
mentarne fotele, jakkolwiek żadna 2 nich 
nie została dyrektorką banku, jak pani D, 
H. Marsch, ani kapitanem okrętu jak pani 
Clifford — nie mniej jednak „kwestya ko- 
bieca* u nas istnieje i to w bardzo nieprzy- 
jemnych formach. Z jednej strony widzimy 
kobiety, które umiejąc utrzymywać za 35 
rs. matkę, dwie siostry i siebie, a znając 
przy tem buchalteryę i korespondencyę — 
nie mogą jednak znaleźć zajęcia. Z drngiej 
— mamy tysiące mężatek i dziewcząt, nad 


któremi w najpodlejszy sposób znęcają się; w 75 r. życia, — 


mężczyźni, jako majstrowie ich albo koledzy. 
Wiemy, że zarówno w Warszawie, jak i po 


melchiekiego. Patryarcha melchicki, Jussef 
przysłał do Rzymu dziesięciu młodych Ara- 
bów z Libanu, należących do obrządku mel- 
chickiego, celem wyvhowania ich i wykształ- 
cenia na księży. Obecnie więc Rumuni ka- 
tolicey, Bułgarzy i Grecy będą  kształceni 
razem z melchitami. Co zaś do Rusinów, to 
ci będą przeniesieni do nowego, a raczej 
dawnego kolegium, jak tylko będzie odrestau- 
rowane, na co cesarz austryacki ofiarował 
znaezną aomę pieniężną. 

Proces © promienie X. Zajmującą 
ze stanowiska naukowego skargę wniesiono 
do sądu okręgowego w Chicago. Jan Mallet, 
młody murzyn, z zawodu bokser, zaskarzył 
dr, ©. L. Schmidta o 10.000 dol. odszko- 
dowania, albowiem tenże badając go przy 
pomocy promieni Róntgena, uszkodził go do 
tego stopnia, że prawdopodobnie do końca 


życia nie bęizie zdolny do pracy. Malletowi: 


przed dwoma laty podczas bójki wpakowano 
kulę, której lekarze nie mogli z ciała wy- 
dobyć, ale która po zagejeniu się rany, nie 
przeszkadzała bynajmniej murzynowi. Namó- 
wiony przez przyjaciela, Mallet we wrześniu 


'ki dyrektorów, inżynierów i akcyonaryuszów 


GAZETA NARODOWA z Środy 


nie ma. 

W sprawie szpiegostwa, o które po- 
dejrzanym jest em. kapitan Waniczek i inni, 
obiegają po mieście najrozmaitsza fałszywe 
pogłoski, Opowiadano sobie mianowicie, ja- 
koby kopie planów fortece, mobilizacyi itp. 
wysyłał Waniczek do Rosyi, wkładając je 
pod podszewkę kapeluszy, które wyrabia je- 
go żona, prowadząca magazyn mód pod fir- 
mą Szałkiewiczowej. Owoż, gdyby istotnie 
rzecz się tak była miała, żona p. Waniczka 
byłaby również pociągnięta, jako wspólniczka, 
do odpowiedzialności. Gdy to się nie stało— 
dowód niezbity, iż tego rodzaju pogłoski po- 
głoski pozbawione są wszelkiej podstawy. 

Na dochód wdów i sierót zostających 
pod opieką tow. św. Salomei odbędzie się 
w piątek dnia 12. b. m. w salach Kasyna 
miejskiege przedstawienie amatorskie w po- 
łączeniu z koncertem, w którym wezmą u- 
dział najwybitniejsze siły naszego miasta. 


Zarówno piękuy cel, jak i bardzo urozmai-; 


oony program wieczerku powinienby pociąg- 
gnąć jak najszerszą publiczność, tem bar- 
dziej, że komitet urządzający ustanowił ni- 


skie ceny wstępu, bo fotele kosztują 1 złr.! 


50 ct., krzesła 1 
|50 et. 


Kasyno miejskie. 


złr., a wstęp na salę 
W sobotę d. 13. 


waj, Początek o godzinie 8 wieczorem. Lista 
otwarta od wtorku. 
Tow. szkoły ludowej „Koło męskie“ 


p. prezydenta Małachowskiego bezpłatny lo- 
kal w magistracie na I. piętrze tuż obek 
prezydyum. 


Rzecz dla pań. Mała rączka kobieca 


rz. udał się do dr. Schmidta z żądaniem, | upuściła niedawno w pewnej administracyi 


by przy pomocy promieni Róntgena zbadał, 
gdzie kula utkwiła, Dr. Schmidt trzymał 
pacyenta przez pół godziny pod działaniem 
aparatu, pomimo że Mallet skarzył się na 
wielki ból. W trzy tygodnie później, w miej- 
scu gdzie promienie oddziaływały na ciało, 
powstała otwarta, zapalna rana, wydzielająca 
ropę, która w końcu miała dwa cale ś.ed- 


nicy, Mallet był do 17 stycznia w szpitalu, | 


a rana się nie zagoiła, obecnie tedy wystę- 
puje przeciw dr. Schmidtowi z żądaniem 
odszkodowania. 

Upadek cylindrów. W staletnią ro- 
cznicę pojawienia się pierwszych cylindrów, 
kapeluszom tej formy grozi upadek. Specya- 
liści od mody kapeluszowej, w Paryżu i 
Wiedniu wypowiedzieli cylindrom wojnę i 
nawet nowego fasonu na nadchodzącą wiosnę 
nieprzygotowali. Z tego należałoby wnosić, 
że niedługo cylindry, jak niegdyś 
niaste kapelusze, inaczej stosowanymi zwane, 
przejdą do muzeów archeologii mody. 

Badanie atmosfery. Dnia 18. lutego 
wypuszczono z kilku punktów lądu europej- 
skiego balony powietrzne tylko w tym celu, 
aby zapomocą umieszczonych w nich autoe 
matycznych przyrządów zbadać atmosferę. 


Prof. Hergesell ze Sztrasburga zebrał mate- 


ryał spostrzeżeń dokonanych i ogłosił go 
obecnie. Tak się one przedstawiają: Balon 


puszczony w Sztrasburgu spadł pod Hajdel- * 
Dosiągł 2200 metrów wysokości, ' 


hergiem, 
najniższą temperaturę naznaczył jeden sto- 
pień Celzjusza pod zerem. Temperatura bar- 
dzo była zmienna, tzn. im w górę tem co- 
raz bardziej się podnosiła, aż później spadła 


pod zero, Był to balon z załogą. Inny ba- 
lon tzw. registratorski pnszczony sam w po-' 
wietrze ze Sztrasbnrga spadł 27 lutego mię-' 


dzy Rozentalem a Frankenburgiem. Dosiągł 
14.000 m. wysokości, a najniższą tempera- 
turę naznarzył 60 stopni. Taki sam paryski 
balon spadł pod Souilles, dosiągł 10.000 m. 
i temperatury 600%. Berlińskie balony z za- 
łogą dosięgły 3600 i 4600 m. Nakoniec 
petersburski balon z załogą dotarł do wyso- 
kości 3000 m, i temperatury 60 pod zerem. 

Prababka sult n». Dzienniki francu- 
skie opowiadają: Mieszkanka wyspy Marti- 
niki Amće Dubuo de Rivery, licząc 18 lat, 
została porwaną przez korsarzy i wraz ze 
starą gnwernantką uprowadzoną do Algieru. 
Stamtąd jako piękność niepospolitą odesłano 
ją do haremu sułtańskiego. Panna Dubuc 


rozkochała w sobie ówczesnego władcę Tur- | 


oyi, a owocem tej miłości był Mahumod II, 
ojca Abbul Medschidza, w którego znów ha- 
remie urodził się Abdul Hamid, dzisiejszy 
sułtan. Z tego wynika, że Amee Dubue de 
Rivery może się nazywać jego prababką, 
Całe to opowiadanie o korsarzach, jak wszy- 
stkie tego rodzaju, nie zasługnje na wielką 
wiarę, mimo to jednak wieść ta wywanłała 
w sferach fraucusuich wielkie niezadowole- 
nie — owe pokrewieństwo bynajmniej Fran- 
cuzom nie pochlebia. Zdają się to odczuwać 
i sprawiają energiczną opozycyę. Sułtan 


bynajmniej nie cieszy się we Francyi po-' 


pularnością, wszyscy prześcigają się w obda- 
rzanin go przydomkami, których większość 


trójgra- 


otwarty list i nikt się po niego detąd nie 
| zgłoził. Aby p. Zapominalskiej przypomnieć 
zgubę, pozwalamy sobie ogłosić treść liści- 
lkn: „Kochano Maryo! Jest z ciebie na- 
"abp nowoczesna osóbka, zachwycająca, 
(inteligentna i dowcipna. Czytanie Twoich 
| listów sprawia mi zawsze prawdziwą roz- 
| kosz, a jednak na każdy z nich muszę się 
krzywić. Dlaczego? Poprostu dlatego, bo nie 
! chcesz pięknych słów podawać w formie, 
przyjemnej dla oka i używasz ciągle szka- 
radnego, niemodnego, papieru. Mój papa, 
"który się zna na tem, nazwał go niedawno 
| przedpotopowym. Postępujesz tak, jak gdy- 
(byś nigdy nie nie słyszała o eleganckiej 
Rasetce Plentowskiej na listy! Uważam cię 
za zdolną do poprawy i już dziś posyłam 
Ci na podarunek na gwiazdkę trzy sztuki 
tych cacek. Z pewnością będą one i tam u 
Was we Lwowie w każdym większym skle- 
pie z papierami. Przyjrzyj się tylko, jak 
ślicznie jest urządzona kasetka z kwiatem 
chryzantemy. Na takim ciemnozielonym pa- 
pierze Twoje pismo wyglądałoby sto razy 
lepiej, niż wygląda, A jak ładne jest drugie 
pudełko z papierem „Mary-Mill* odcienia 
kości słoniowej. Kartki z wyciśniętym na 
nich bukiecikiem fiołków zdają się bez per- 
fum wonieć, A można dostał papierów ze 
wszystkiem: innymi kwiatami, różyczkami, 
szarotkami, niezapominajkami i t. d. w bar- 
dzo odpowiednim układzie. Dla panów mogą 
być stosowne papiery z emblematami jazdy 
konnej i powozowej, polowania, turystyki, 
wioślarstwa albo kolarstwa. Zwłaszcza ka- 
setki z emblematami łowieckimi są bardzo 
piękne. Na zewnątrz zdobi je rycina wspa- 
niałego jelenia, albo dzikiej kaczki i lisa, a 
nn papierach wycisnięte są artystyczne o- 
brazki s natury, sarny, jelenie, zające itd. 
Szkoda, żeś się jeszcze dotąd z nikim nie 
zdecydowała zaręczyć, nie mogłabyś nie lep- 
szego znaleść na podarunek świąteczny dla 
najukochańszego nad taką kasetkę, Jeszcze 
nie ma nie straconego! Muszę już przerwać 
rozmowę naszych duchów, bo inaczej goto- 
was mię posądzić o reklamowanie fabryki 
greckiej Plentla, która te wszystkie cudowne 
rzeczy wyrabia, a przecież Twoja wierna 
Emilia, która Cię po tysiąc razy pozdrawia 
i całuje, nie chce mieć go innego, jak tylko 
dostać jak najrychlej liścik od Ciebie, skre- 
ślony na tym najmodniejszym ze wszystkich 
papierów. 

port kolarski. Mała liczba pięknych 
dni wiosennych, któreśmy dotąd mieli, po- 
zwoliły stwierdzić przypuszczenie, że nad- 
„chodzący sezon będzie dla kolarzy wielkim- 
Jeszcze żadnego roku o tak wczesnej porze 
"nie skonstatowano tak żywego ruchu w ko- 
'larstwie, a co jeszeze ciekawsze panie nad- 
zwyczaj licznie biorą udział w kolarskich 


wycieczkach. Jak się to już obecnie pokazu- |. 


ije, prym między austryackimi wytworami 
trzyma i tego roku bicykl „Waffenrad-Steyr* 
fabrykat, który nawet z zagranicznymi wy- 


'trzymuje doskonale i z honorem konkuren- 
cyę. „Waffenrad-Steyer" wykonywa z nad-.| 
' zwyczajną 


precyzyą i dokładnością robotę i 
tak wielkiej jest wytrzymałości, że nawet 


pieczeństwa. Bliższych szczegółów na razie 


b. m. Tombola i Koncert muzyki wojsko- | 


we Lwowie otrzymało za wstawieniem a] 
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kilkanaście razy wywołała p. Bandrowskiego, 
orkiestra ucezciła go tnszem, Opowieść o 
Graln w akcie ezwartym, jak zwykle, tak i 
wczoraj wywołała przy otwartej scenie frene 
tyezne oklaski. 

Repertoar teatralny. 

We środę „Niewołnice z Pipidówki* ko- 
medya w 4 aktach Michała Bałuckiego. 


w tym sezonie „Traviata* wielka opera w 
4 aktach Verdiego z pną Janina Korolewicz 
(Violetta) pp. Myszugi i Górskiego. 

W piątek (wznowienie) „Hamlet“ trage- 
dya w 5 aktach Szekspira z p. Źelazowskim 
w roli tytułowej. 

Panna Mira Heller z dniem 16. bm. 
rozpoczyna na naszej scenie występy jedną 
ze swych najulubieńszych oper „Favorytą*. 


Po wystawieniu „Hamleta* rozpoczną się 
próby ze sztuki Bełe'kowskiego „Przekupka 
warszawska”. 

W dniu 19. marca jako w dniu setnej 
rocznicy nrodzin Józefa Korzeniowskiego 
wznowione zostaną jego dwa niezwykłej war- 
tości utwory a mianowicie „Okno na pier- 
wszem piętrze“ i „Okrężne*. 

Senzacyjna nowość angielska „Trilby“ 
w przekładzie Mieczysława Sachorowskiego 
wystawioną będzie dopiero po świętach wiel- 
kanoenych. 


* „Monologiści*. P. Wojciech Wró- 


blewski, który w księstwie Poznańskiem wy- 
stępował w całym szeregu miast z humo- 
rystycznymi monologami przed polską pu- 
blicznością i cieszył się u niej niezwykłem 
powodzeniem, zawarł z p. Bronisławem Ga- 
lasiewiczem, znanym z lwowskiej sceny, 
spółkę artystyczną. Ruszają obaj w tych 
dniach na objazd miast we wschodniej Ga- 
licyi i wszędzie dadzą poznać, z jakim hu- 
morem i werwą umieją wypowiadać zaba- 
wne drobiazgi, które tem są na scenie i ta- 
ką się cieszą popularnością, jak nowele w 
literatnrze. W podróży tej obu artystom nie- 
zawodnie towarzyszyć będzie powodzenie, na 
które w zupełności zasłużyli. Pierwszy ujrzy 
i usłyszy artystyczną spółkę Sokal, gdzie 
w najbliższych dniach w sali „Sokoła" ma 
być urządzone przedstawienie z udziałem 
obu recytatorów. Wieczór ten zapowiada się 
dla Sokolan bardzo przyjemnie. 


Wypadki na Wschodzie. 


(1elegr. „Qaz. Nar.*) 


Wiedeń d 9. marca. 

Zamieszkali w Wiedniu Grecy, któ- 
rzy należą jeszcze do rezerwy, otrzy- 
mali wezwanie do szeregów i w tych 
dniach odjeżdżają przaz Tryest do 

ten. 
Berlin d. 9. marca, 

Admirałowie europejskich eskadr 
na wodach greckich porozumieli się 
już co do ewentualnych środków przy- 
musowych przeciw (łrecyi i propozy- 
uye twoje odeslali swoim rządom .do 
zatwierdzenia. Niema powodu wątpić 
że rządy propozycye te zatwierdzą. 

Ateny d. 9. marca. 

Grecya zbroi się w ciągu dalszym: 
Wczoraj powołano wszystkie rezerwy 
od r. 1867, aby armię podnieść do siły 
100.000 ludzi. 

Austryacki torpedowiec „Satelit“ 
krążył w ostatnich dniach około całej 
Krety, aby przeszkodzić dowozowi ży- 
wności i amunicyi wojskom greckim. 

Berlin d. 9 marca. 

Do Locałanzegera donoszą z Kanei- 
że pułkownik Vassos wydał prokla- 
macyę, w której oświadcza, iż ma ży, 
wność na 5 miesięcy. Powstańcy nie 
powinni pierwej spocząć, aż wszystkie 
fortece tureckie zostaną z ziemią zró- 
wnane, a na całej wyspie nie będzie 
ani jednego tureckiego Żołnierza. 

Pułkownik Vassos wyraził się z 
wielkiemi obawami o los europejskich 
oddziałów, które wczoraj wylądowały 
i w głąb wyspy pomaszerowały. 

Kanea d. 9. marca. 

Admirałowie zażądali od swych rzą- 
dów przysłania 600 żołnierzy dla u- 
trzymania porządku w większych mia- 
stach. 

Ateny d. 9 marca. 

Dokładny tekst odpowiedzi greckiej, 
zatelegrafowanej już do reprezen'an- 
tów greckich przy europejskich pań- 
stwach, nie jest jeszcze urzędownie 
znany. Zawierać ona ma następujące 
punkty: Nadanie autonomii Krecie nie 
rozwiąże jeszcze sprawy kreteńskiej. 


nie kwalifikuje się do publikacyi. Ci, którzy na najgorszych terenach doskonale się daje| Zresztą autonomia ta musiałaby być 


widzieli sułtana będąc w Konstantynopolu, 
zapewniają, że ani wdzięków, ani uroku po 
słynnej z piękności Amóe nie odziedziczył. 
Powaźne dzienniki mówią, że niepodobna, 
aby człowiek rozkazujący żywcem zagrze- 
bywać kobiety armeńskie, miał w żyłach 
chociaż kroplę krwi franenskiej. 

Zmarli. Antoni Bal we Lwowie prze 
żywszy lat 80. Kajetan Pertak rewident na- 
miestnictwa we Lwowie. Feliks Au, urzę- 
dnik Wydziału kraj, we Lwowie. Włady- 
sław Werschler oficyał pocztowy w Brzeża- 
nach. 

We Lwowie Aniela z br. Lipowskich 
Romanowska b. właścicielka dóbr ziemskich 
Ks. Józef  Górkiewicz, 
Jubilat, były dziekan makowski i suski, 
były proboszcz parafii Mucharz, zmarł dnia 


za Warszawą istnie mnóstwo dam, nawet 5 marca br. w ”-mbrzycach, w 88 roku 
oświeconych i zamożnych, które tęsknią do |życia, a w 60 kapłaństwa. 


jakiejś „publicznej działalności“, a nađe- 
wszystko nie wiedzą co robić ze swym cza- 
sem. Otóż samo życie nasuwa im niezmier- 
ne piękne cele. Jednym jest — opieka nad 
kobietami, które szukają zajęcia, drugim — 
opieka nad robotnicami fabrycznemi, które 
są wyzyskiwane i znieważane. 


Znakomite wódki i rozolisy J 


Pożar. W chwili zamkńięcia gazety do- 
noszą nam o pożarze, który wybuchł w ka- 


mienioy przy ulicy Karola Ludwika, gdzie przepełniony a po akcie pierwszym nagro-, 


mieści się apteka p. Beisera. Ogień jest we- 


'fabrykacyi tego bicykla tak, aby można by- 


' używać 


ło w bieżącym roku rzucić na targ 30 000 


W takich warunkach rozszerzenie| W pierwszym rzędzie przyjętą przez 


! cya podda się woli Kreteńczyków. Od- 


Kreteńczyków, a ci ją odrzucają. Gre- 


We czwartek po raz pierwszy i ostatni 
Występów pny Heller będzie tylko sześć a 
każdy z nich w innej operze, które nie bę- 


dą powtarzane. We wszystkich tych operach 
partnerem pny Heller będzie p. Aleksander 
Myszuga. 

Bilety na powyższa przedstawienia, Za- 
mawiać można w kasie teatralnej. 


Ateny d. 3 marca. 

Ateńska prasa pochwala odpowiedź 
swego rządu. 

Konstantynopol d. 9 marca. 

Wczoraj odszedł dwudziesty po- 
cięg, który powiózł wojsko na grani- 
cę grecką. Dotąd skoncentrowano tam 
już 55.000 ludzi. 

Kolonia dnia 9 marca. 

Wedle Koeln. Zig. projektowana 
jest nietylko blokada portu Pireus, ale 
także zamknięcie całej Krety. Austrya 
i Niemcy miały się już na te środki 
przymusowe zgodzić. 

Rzym d. 9 marca. 

Król grecki w rozmowie z reda- 
ktorem Tribuny wyraził się, że Grecya 
nie może się rozwinąć, jeżeli nie roz- 
szerzy się do swoich właściwych gra- 
nic. Należy na Krecie zarządzić plebi- 
scyt, a jeżeli ten oświadczy się prze- 
ciw aneksyi, natenczas Grecya wycofa 
swoje wojska. 

Ateny 9. marca. 

Nota rządu greckiego wręczona re- 
prezentantom mocarstw, odwołuje się 
przedewszystkiem do wspaniałomyśl- 
ności mocarstw i ich szlachetnych za- 
miarów względem Krety. Ustęp o mo- 
żliwem odwołaniu floty greckiej z wód 
kreteńskich wystylizowany jest do 
syć niejasno, natomiast przemawia 
nota za potrzebą pozostawienia wojsk 
greckich na wyspie. Ustęp odnośny tak 
opiewa: 

„W imieniu ludzkości i przeświad- 
czeni o wspaniałomyślnych zamiarach 
mocerstw względem Krety, pozwala- 
my sobie w sprawie wycofania na 
szych sił zbrojnych odwołać się do 
tego, że chociaż wobec tego, że na 
wybrzeżach Krety nagromadzone są 
floty europejskie, które jak o tem je- 
steśmy przekonani, nie pozwolą na 
wylądowanie wojsk tureckich, obeonośc 
greckich okrętów wojennych jest mo- 
że zbędną, to jednak pozostawienie 
wojsk greckich na wyspie potrzebne 
jest zarówno ze względów ludzko- 
ści, jak i w interesie przywrócenia po- 
rządku. 

„Gdyby wojska nasze, które godne 
są zupełnego zaufania wielkich mo- 
oarstw, otrzymały mandat uspokojenia 
wyspy, stałoby się intenoyom mocarstw 
w całości zadość, a po przywróceniu 
porządku możnaby poznać swobodnie 
wypowiedziane życzenie ludu kreteń- 
skiego co do przyszłego ich logu“. 

Nota kończy się w te słowa: „Ape- 
lujemy do szlachetnych uczuć, które- 
mi przejęte są wielkie mocarstwa i 
prosimy, aby one pozwoliły lu- 
dowi kreteńskiemu wypowie- 
dzieć, jak chce na przyszłość 
być rządzony:, 

Paryż d. 9. marca. 

Jeden z redaktorów Gaulois wypy- 
tywał posła serbskiego Garaszanina. 
Poseł zapewniał, że zamiary Serbii są 
całkiem pokojowe. Mimo to jednak i 
mimo pokojowego tonu mowy, jaką 
król serbski wygłosił onegdaj w Bel- 
gradzie na swoje imieniny, nie bardzo 
dowierzają Grecy. Kols dobrze noin- 
formowane o tem, co się dzieje w Ser- 
bii i Bułgaryi, sądzą, że w razie wy- 
uchu wojny grecko-tureckiej także 
oba te państwa w akcyę się wmie- 
szają. 


TELEGRAMY. 


Czerniowce d. 9 marca. 

Sejm został zamknięty. 
Praga d. 9 marca. 

W sejmie, czeskim toczyła się wczo- 
raj debata nad budżetem szkolnym. 
W toku debaty zabrał głos namiestnik 
br. Coudenhove i oświadczył, że z za- 
dowoleniem nabrał tego przekonania, 
iż szkoły ludowe w zupełności spel- 
niają swe zadanie i że coraz szersze 
koła pojmują całą doniosłość szkolni- 
etwa ludowego. Na zarzuty niemie- 
okiego posła Schiickera, który obwi- 
niał krajową Radę szkolną, iż w spra- 
wie szkół w mieście Dux postąpiła sa- 
mowolnie, niemal z pogwałceniem u- 
staw, odpowiedział namiestnik, że p. 
Schiicker nie całkiem słusznie przed- 
stawił tę sprawę. Rada szkolna jak 
dotąd, tak i nadal postępować bę- 
dzie z całą sumisnnością i unikać 
będzie wszelkiej niepotrzebnej suro- 
wości. 

Petersburg d. 9. marca. 
Półkownik Moltke wręczył caro- 


sztuk, nie przedstawia się jnż jako przed-| wołanie floty i wojsk greckich byłoby ;|wi własnoręczne pismo cesarza Wil- 


sięwzięcie zuchwałe, lecz jako zupełnie na- 
turalny skutek olbrzymiego popytu. 


Kalendarz. Dziś d. 10 marca: Such. 
40 meca. — Jutro: Anieli F. 
Wschód słońca g. 6 m. 31, zachód g. 


5 m. 51. 


Zapiski meteorologiczne. Najwyższa, 


temperatura wczoraj była -|- 2.8, najniższa 
+-00. — Barometr idzie w górę. 


Sztuki piękne. 


Opera. Wczoraj zakończył p. Bandrow-: 
ski swe gościnne występy w teatrze lwowskim, | 
które cieszyły się niezwykłym a zupełnie 
zasłużonym sukcesem. Jak na poprzednich 
występach, tak i na wczorajszym teatr był 
dzono 


tego wielklego artystę wspaniałym 


| wie kreteńskiej. 


których Grecya znowu nie mogłaby 


| pozostać bezczynną. 


Paryż d. 9. marca. 

W Izbie interpełował Goblet w spra 
Hanotaux odpowie- 
cział, że Grecya nie nadesłała jeszcze 
swej odpowiedzi na notę mocarstw. 
Żaden krok bez poprzedniego zapyta- 
nia Izby dokonanym nie będzie. W koń- 
cu zażądał Hanotanx odroczenia inter- 
pelacyi. 


| Meline podniósł, że rząd musi znać 


zamiary innych mogarstw. Zbyt po- 
spieszna decyzya w takich sprawach 
mogłaby mieć złe następstwa. 

izba odroczyła interpelacyę na nie- 
ograniczony czas. 


Konstantynopol d. 9. marca. 


Wskutek zajścia u włoskim  okrę- 
tem „Pimato* został komendant Dar- 


wnętizny t. zn. pali się urządzenie pokojów wieńcem i zarzucono go z lóż mnóstwem danalów na dwą miesiące suspendo- 
Nie wątpimy, że małżonki, siostry i cór-'i nie przedstawia żadnego większego niebez. bukietów. Po akcie trzecim gdy publiczność wany. 


z pierwszych znanych fabryk 


Nowości 


Na sezon wiosenny i letni w największym wyborze po naj- 
tańszych cenach w towarach modnych, bławatnych, jedwa- 


bnych, płóciennych itp. poleca znany z rzetelności od 40 lat handel 


arzębiak, Jarzębinka 
arcyks. Rénier, Izdebnik 


następca 


Wszelkie możliwe rozolisy 
z fabryki hr. Potockiego, Łańcut 


Jakóba Halbera 


sygnałem do nowych ekscesów, wobec | helma. 


Paryż d. 9. marca, 
Radykał Santon wybrany został 
prezydentem rady municypalnej. 


Wiadomości qiełdowa. 


Lwów, dnia 9. marca 1897. 

Akcyg za sztukę: Kolej gal, Karola Ludwika 
od 200 zł. m. k 215:— do 219-—, Kolej Lwow- 
Czern.-Jasska po 200 zł. w. a. 288— do 281—, 
Banku hipotecznego po 200 zł. w. a. 385:— do 
395—. Banku kredyt. galic. po 200 zł. w. a 
210:— do ——. Akcye garbarni Rzeszowskiej po 
100 zł. 190:— do 200'—. 

Listy zastąwne na 100 zł.: Banku hipot. gal. 
40, koronowe 96-70 do 97:40. 5% z 100, 
prem. 11020 do 110-30. 4/0, los w 50 lat 
160:— do 100:.0. Banku krajowego 4'/+%/, los w 
51 lat. 100:50 do 101-20. Bankn krajowego 40/, 
los. w 57 lat. 97:50 do 98:20. Towarz. kredyt. gal. 
ziemsk. 4°/ (I. emisya) 97:80 do 98:50. 40/, los 
w 41!/, lat. 97:60 do 98-30. 4*/, los. w 56-latach 
97-10 do 98-10. 


Wład. 


Wilhelm Kandel» 


„A 
Obligi za 100 zł.: Galie. fnndnszu propinaceyj- 
nego 4/, 97:70 do 98:40. Bukow. funduszu pro- 
peniuego 5, 103:— do —'— Kom. banku 
rajowego 50/, w. a. I. em. 102:— do 10270. 
Pożyczka krajowa 6%, w. a. 105:— do —— 
4497, 100— do 100-70. 
Losy: Losy miasta Krakowa 25— do 27— 
Losy miasta Stanisławowa —-*— do ——. 
Monety. Dukat cesarski 5:65 do 5-78, Napo- 
leondor 9:51 do 9:61. Półimperyał 9:60 do —— 
Rubel rosyjski srebrny 1'20— do 1-25-—. Rubel 
rosyjski papierowy 1:26:50 do 1:27:50. 100 marek 
niemieckich 58:60 do 59-10. 

Wiedeń dnia 9. marca, Przy zam- 
knięciu wczorajszej giełdy notowano kredyty 
35476, Kredyty węgierskie 389-—, Union- 
bank 153:—, Linderbank 250-—, staatsbany 
282:—, Lombardy 86-25, kolej północno- 
wsckodnia 261-50. tytoniowe 261—, Rimas 
121 — Alpiny 7960, renta majowa 98:60, 
losy turee. 41-50, Marki 58:77. 

Berlin dnia 9. marca. Przy zam- 
knięciu wczorajszej giełdy notowano: kredy- 
ty 223:— (35466), staatsbapy 144— 
(33824), lombardy 37-40 (87-22). 

Frankfurt dnia 9. marca, Przy 
zamknięciu wezorajszej giełdy notowano Kre- 
dyty 301:75 (3856:62),  statsbany 29275 
(339:71), lombardy 7558 (87:21), alpiny 


Cyfry oznaczone klamrami oznaczają wie- 
deński paritat. 

— Wiedeń d. 9. marca. (Telegram 
Gas. Nar.) Dzisiaj o godź. 2. minut 
10 w południe notowano na giełdzie 
wiedenskiej: kredyty 35650, węg. zakład 
kredytowy 390—, anglobanki 15450, 
lenderbanki 230-50, koleje państwowe 
33925, elbethal 263:50 akoye tytonie- 
we 127—, alpiny 80 75, losy tureckie 
43:—, uuionbanki 283:50, rable 127-25. 


Z rynków towarowych. 


Lwów dn. 9. marca, Pszenica 7:65 do 7770 zł. 
żyto 5:50 do 575, jęczmień browarny 5-80 de 
6—, jęczmień pastewny 475 do 5:—, owies 5' 50 
do 6-—, rzepak 12 — do 12:50, groch 5'— do 8 —, 
wyka 4-25 do 4-70, nasienie lniane —'— do 
——, nasienie koaopne —'— do ——, bób 


—— do - *—. bobik 4*25 do 475, hreezka 0*-— 
do 0:— koniczyna czerwona galie. 30*— do 
40—, szwedzka 30— do 50 —, biała 40-— do 
55—, apyż —— do —'—, kukurudza stara 
m— do 5:20, nowa 5— do 5'20, chmiel —— 
do ——, chmiel nowy na termina od —'— do 
——, spirytus gotowy —— do ——, na term- 
min —'— do —.—, Tymotka —— do — —. 
Waranty —— do ——. 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 9 marca, 

Iłotel Żorża. J. hr. Stadnicki z Wiel- 
kiejwsi, Koderowa z Złoczowa, Wł. Trusko- 
laski z Płonnego, D. Zawadzki z Tarno- 
pola, A. Bal z Krosna, St. Geppert z Zale- 
szczyk, J. hr. Giżycki z Podola ros.. H hr. 
Breza z Podleszan, G. Maniewski z Krużyk, 
St. Jasiński z Pezerowa, F. Neuhaus i B. 
Berzeviczy z Złoczewa. 

Hotele: Bellevue i Metropol K. Jano- 
wicza we Lwowie. J. Rutkowski z Ber- 
lina, H. Czajkowski z Bóbrki, S. Wołkow- 
ski z Sokala, T. Gutmann z Wiednia, F. 
Gajewski z Krakowa, M. Gottlieb z Drohobycza, 
L. Gross z Delatyna, J. Nowakowski z Jaro- 
sławia, ks. J. Kruszyński z Siedlisk, A. Łętow- 
ski z Tarpapaa, Z. Wyżyński z Podola, L. 
Kasprzycki z Niemirowa, A. Ziembińsii z 
Tarnowa, M. Arendarczyk z Pragi, G. Ka- 
mieński z Krosna, J. Kowalczyk z Brodów, 
N. ermann, N. Hermanowa z Lubycza, J. 
Skolscy z Krakowa, K. Czerwiński z Stani- 
sławowa, W. P. Kaempferowie z Lubycza. 


Wadesiane. 


iZa tę rabrytę refakcyn mie cdpowiada ' 


Najkompletniej czysty 
i nieszkodliwy leczy 
48 GODZIN 
najuporczywsze rzeżą- 


czki, co dawniej wyma- 
gato kilka tygodni czasu 

zz użycie kopaiwy, 
ubeby, past z opiatami 

i szprycowań. 

We wszystkich aptekach 


We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha, We- 
wiórskiego , Ruckera, Skłepińskiege, Khrbara 
Beisera i Krzyżanowskiego. 


Liebieg (onpaijs mięsny-Pepton 
jest dyetetycznym środkiem odzywezym przy n:e- 
dokrewności. 


Specyalista w shorobach uszu, nosa,gardła I krtaa 


Dr. Zygmunt Spalke 


b. asystent-demonstrator kliniki prof. Grubera, 
lekarz kliniki prof. Stórka we Wiedniu. 
Ordynuje I1—12 I 3—5 ul. Grodziokich 4 1. plętr.o 


TEATR Hr. SKARBKA. 
We środę dnia 10. marca 1897. 


„Niewolnica z Pipidówki 


komedya w 4 aktach Michała Bałuckiego 
Osoby: 

Grzmotnicki burmistrz 

Katarzyna jego żona 

Sabina ich córka 

Feliks maż Sabiny 

Dmuchalski doktor 

Kamila jego żona 

Filatyński 

Aurelia jego żona 

Wanda Oleska 

Milicz Karol 

Dyktalska 

Pietrzykowska 


p. Hierowski 
pni Cichocka 
p. Kwiecińska 
p. Kliszewski 
p. Ruszkowski 
p. Czaplińska 
p. Feldman 

p. Gostyńska 
pni Stachowicz 
p. Woleński 
pna Rybicka 
pni Gromnieka 


Fenistrich pna Gottowt 
Saturnin p. Walewski 
Nastusia pna Hartig 
Waluś służący p. Nowaozi 


Rzecz dzieje się w Pipidówce w mieszkaniu 
burmistrza. 
Początek o godzinie 7-mej wieczór, 


poleca najtaniej 


Bażant, Lwów. 


Lwow 


Krakowski 3 
L piętro. 


4 
KSIEGARNIA KATOLICKA 


yi WEAD, HORACE 


otrzymała z Paryża dzieło co tylko 
wydane p. t.: 


Mémoires 
de la 


KAA IESDA A DE E D 


tese Potocka 


a794 — 1820) 
publiés par 
Casimir Stryjeński 


GAZETA NARODOWA z Środy dnia 10. Marca 1897. Nr. 69. 


JANA HOFFA PREP: 


a i S ZW O 


Narybek karpia 


A f f Ba 
F ' BR BR 
i „ed 
A f 8 JB 
UA. A. WB, t 
Z ia i 


lustrowego, pięknego, 3—6 cali a ŚR A 
dużego, sprzedaje Zarząd lasów . A 
Mielec, poczta loco, póki zapas dla chorych i osłabiony en c 


starczy. pon _. x k 5 ras . z + AIGNER EEN CAC: 
y szczególnie w chorobach piersi, płue, krtani, kaszlu, chrypce, infiuency, niedokrewności, blednicy, żołądka i uciążliwościach hemoroidalnych, jakoteż 


zaburzeniach nerwowych i ogólnem osłabieniu jako znakomity środek dyetetyczny od lat 50 uznany i przez lekarzy polecony. 
Do nabycia we Lwowie w aptekach pp. Piotra Mikolascha, Beisera, Ruekera, Haya, Błumenfelda, Wł. Tepy; w drogueryach pp.: Freudmanna, Menkesa i w handlach korzennych pp.: K. Bałłabana 


TRAFA MI l D ( W Soleekiego, Alberta Szkowrcna; w Samborze u Jana Zaebarskiego; a także wprost u Jana Hoffa, c. k. nadwora. dostawcy, Wiedeń, I. Graben, RirAunerstrasse 8, 
ją Ai PEE MN s A E H Prospekty i cenniki gratis i franco. E CARE: 3 ZRT R ROSE 


(Holcus lanatus) 


własnego zbioru z Obszaru dworsk. Boró- | gag 
wna, nasienie świeże i pewne na grunia! 


suche lub mokre, zupełnie liche, na past-| 


avec un portrait en heliogravure gł wiska wyborna roślina , raz zasiena trwa | 
| 
1 


un fac -simile d'autographe. 
(Str. 424 w wielkiej 8-ce) 
Cena egzemplarza 4 złr. i 50 © 


kilka lat. Jeden korzec wraz z workiem 
korztuje 4 złr. w. a., przy zskupnie 10 
korcy dodaje się korzec bezpłatnie; ua wa- 
'|gę 100 kilo 30 złr. Zamówienia uskutecz- 


Prawdziwe Saac 


kie sadzonki chmielowe 


z przesyłką o 25 centów więcej. nia J. Bulsiewicz w Bochni |. G db G fernj k 
: ZW kie gk. FIALLA 6 HELLER we Lwowi 
R t. zw. Goldbachthalskie misii e OWIE. 
DROBNE OGLGSZENIA po 1 et. od wyraze. |S EE RETES IE 
je rz. „TR << 
RZYTWY znakomite angielskie i z So-| 13 4JATFEK w ziemi, około 3006 morgó% | Ś Stacya SA © e z . z E 3 

) lingen (pod gwaancyą i prawem Ny-| 33 dochój z dzierżawy i las: przeszło NOWO CI kaliwa I EPEa Prawdziwe berneńskie materye sukienne 
miany) po zdr. 150, 2—. 850, 5— i8 5VI 10 złr., jat z wolnej ręki do nsbyeja..| hiszpańskich specyslnych artykułów, Kaschau- ; e e 0 (0 (a Sztuka 8:10 dł złr. 810 z do! j 
Paski do brzytow po ct. ib, złu. K=, PRUE duy dom r park, Przy hipotece zostanie: | paryskich towarów gumowych, wy- | Oderberg. j ? ą a 2A ugo- złe, 410 z dobrej rawdziwej 
i 1:50. Czarki metalowe z pen z%ami po|-rzeazio 200.000 złr. Dopłata nieznaczna: | syła dyskretnie na próbę od 60 ct + | ści, wy starczająca na złr. 480 z dobrej p 
ałr. 1-—, poleca F'otr Chrząstossii  ln-|siekonieeznia w gotówce wymagana. Adre- | zł. 1, 2, 3. Cenniki gratis, F. Kragi, (Szląsk austr., 5 stacyj od Wiednia, 7 stacyj z Berlina i Budapesztu.) jedno ubranie męskie | ze. Fa z eaa ( wełny 
ae żelazny s R” plae Kapitulny ljsowac: J. 3, pdste restante Sambor. Wien, Fieischmarkt 7. Sezon od 15. maja do 15. października. 1525 ES kosztuje tylko | se e= m SoA) ] owczej 

naprzeciw katedry). = Ez - T dk. Ut. P a z , ABEL ; EA F złr. 1050 z teńszej 

ZADCA DÓDE mattycznie i tooret RZ AŻ: posiadający studya rolnicze T RAKA. Najsilniejsze jodowc-bromowe źródło na kontynencie. z Szteszka na ezarne Airo AR śr 10:— 

B m ol wii m T aj h roei o neieca się. Jedyne kąpiele , gdzie W czystej solance kąpać się można. 5 "age na gr S Loden j Peruvienne , Doskinga , materyo na mundury urzę- 
Przyjąłby także miejsca kontrolora lub. -— p. - za Ta Największy komfort ze znacznymi odnowieniami, eony umiarkowane. fz l p SOW + Board s. o pda wj 
kasycera. Adres : Józef Hanasiewicz, w Mo I EŚNICZY egzaminowany posznkuja po- WYROBY SPLCYALNE Obszerne cienists aleje, źródła do picia wod itd. E Po GE 3 „Fi ae znany jako rzetalny i solidny 
ściskach. < gi Adres; Władysław, restants Pu- PARFUSERYA Dzieci z dobrych rodzin przyjmuje się z zapewnieniem troskliwej opie- PA Skład sukien Mjiesel- Amhof BT Bernie. 
p? OŚBA, W pokorze podpisana wdowa w. kim „ se. zm idę 4 ś al ki i pielęgnacji, pod | SAP nadzorem LEG. lekarza w nowe [$ Próbki gratis i franco. — Dostawa podług próbek. 

| po dyetaryuszu udaje sią z prośbą do| -„emnrr YANN mods! KŻ VIN BETES RE PBREJĘ a zje 4 P Dp on „Dziecinnym omkn*, i bh Ż Uwaga! Zwraca się szezególniejszą uwagę P. T. Publiczności, że materye przy 
litościwych sere wspóźłczujących matek i E evi E a nab a żal ud E ae ena liższych wiadomości i prospektów udziela gratis Dr. Wilhelm Degré, kierujący b karz kąpielowy, tu pociągamiu wprost, znacznie taniej wypadoą , aniżeli zarmów one przez pośredni- 
prosi o względy nad drobnemi 4 dziećmi x IR 6 miało. zad 25 por aca? gp emy Et do 15. maja: Wien, L, Wipplingerstriske Nr. 10. ków. Firma Kiesel-Amhof w Bernie wysyła wszystkie mater;e po prawdziwych 
które pozostały bez opieki, gdyż matka wy HRC: LBG SZĘ na f A bo f ŻE. GUZA WAL Z TERE e | senach fahryeznych, bez podwyższania krawieckiego rubału , ĉo zwykle przynosi 
nieszezęáliwyeh, sierót tzkżo jest cbsenie SALLON Bo: 5 = pi PELI CIE S - 2 ~ szkodę prywatnym odbiorcom. 1519 
chorą , a więc nędza i rozpacz owładnęł: wieży, parą gotowany, przew,borny, po kvHe B BUS ere ; z — 
a ndane wynędzniałą AE sa zniżonych cenach zir. Bis 6:=, 4-50; dla Bu ©. 3 knz Tieluttes tę Paras f T aia WLK POIAĆĆ SRP | | ` sz . 3 n ZSŁ., || === 0 E 

askawą pomoc uprasza : BIZOLEIA SKOrSS3 |shorych a samego drobiu i dzikiego ptac- i a T A r : " z E r 
wedzzedkly „aliaj Kaa Es Pogan, © r Rajk ja tasea ye dia chustek Aux Viajnites fo Po" mie Í Da nabycia w wszystkich aptekach i składach wód mineralnych: # a= = m > p. 

, wa po 10 złr. kilo. Łapszyn Brzęeżany. f p y $ EB: ACR Sip i= A <s X lk 


Płótna, Bieliznę stołowa, 


Ręczniki, Chusteczki, Dreliszki 
itp. własne wyroby sprzedaje 
po cenach fabrycznych 

Krajowe Towarzystwo tkackie „Prządka* 
w swym Świeżo urządzowym składzie we 

Lwowie, przy ulicy Kilińskiego l. 2. 
Zamówienia z prowincyi prosimy nadsy 

łać wprost do Krosna. 


Kto salę ckee żenić? 

Mieszczanin cży szlachcie, który chee 
się ożenić odpowiednio do swego stanowi- 
ska i do swoich stosunków, powiaien zA- 
żądać projakłów małżeństw, z pisemną 
wskazówką do zawarcia znajomości, od: 
Mariage £ompany, Budapest, VIII. Kerepeser- 
strasse 63, za nadesłaniem 30 et. w mar- 
sach listowych. (W zamkniętej kopercie). 


Kartofie nasienne. 
Dom: Lubycza królewska poczta, Gali jjątek w dobrej glebie, 


miastowego wydzierżawienia ma- 
3 kilometry 


cya, ofiaruje: „Blane Riesen“, „Krzte wn|oq stacyi Halicz, przy gościńcu. Ob- 
Fromsdort* „Reichskanzlar*, Grosser |_ z ni a P ; 
Kurfürst“; "Szampiony* za 100 kg. zir Szar 450 morgów roli. Młyn nowy 


1:50 przy odbiorze wyżej od 10 m. eetn.;|0 4 kamieniach daje dochodu 1500 zł. 
R złr. 170 przy odbiorze niżej 10 m. cżn.jrocznie. Cena i warunki bardzo dogo- 
oco stacya Labycza. Również: „Dołęga”,|qne, 


„Korczak*, „Szaraczekś, „Migoum be stato 
num*, „Goldene Rose", „Early rose“. e 


„Schneeflocke*, „Diamart- 100 kg. złe 3. 
Dalej: „Edelweiss“, „Sześciotygodniówka|dobrej glebie 23 km. od stacyi Jezupol, 
polepszona* 5 kg. z woreczkiem 69 et, przy gościńcu, obszar 1350 morgów ; 


ea 3 g] . a sen Choa- é 
soie eaS r RECE budynki dobre; suche dochody znaczne, 


bus“ 100 kg. złr. 6-—, pszenica letnia Warunki przystępne. 

„Riesen Sommer-Wcizen* 100 kg. złr, 9*—. Wyjaśnień ndziela z wyklucze- 
niem pośrednictwa adwokat dr. 
Jurkiewicz w Stanisławowie. 


Hodowla nasion w Czyżawicach 


poczta Mościska — poleca 


. r l l 
nocion honak ior nnot yi 
Daole OULÓRUM pantu # H 
różnych gatunków, w cenie od 18 do 25 
złr. za 100 kg. Przy zamówieniu uprasza 
się o podanie rodzaju gieby, na której bu- 
raki mają być uprawiane, lub gatunku 
nasienia. 1598 


Cenne 
wiad0omo0o50i 


wysyła gratis i franeo ża nadesłaniem 

adresn, do restauratorów, kawia- 

rzy i kunców. 8. A. Bauer & Co. 
Wien, IL, Hohenstavfengasse Nr. T. 


Pew: no male 


przedsiębiorstwo 


dające się zaprowadzić w każdym domu, 
a nie wymagająee żadnego kapitału. Ar- 
tykuł niesbędny. Znaczny zarokek zapt- 


RÓ 


109 do 200 zł. miesięcznie 
I] zabić 1uożna przy tozprzedaży pra 
«niu dczwelunych iistów zastawnych. 
Zgłoszenia do: 
Bank- u. Wechselstuben Actien-Ges. 


wniony. Do listu dołączyć markę na dzie- „MERCU EL*' 
sięć centów.  Adresować : Eggart & Co.j| Budapest, V., Dorotheagasse 12. 
Mailand (Italien). 1543 ES 


Bulion noi 2 tm ADOLF KAMPEL 


Luis, ul, Karela Ludwika 29 
Skład wszelkich 


materyałów budowlanych, 

sprzedaje taniej niż wszędzie 
portland cament, wapno skalista i hydr au- 
liczne, wyroby cementowe | szteingutowe, 
cegłę ogniotrwałą , ogniotrwałą papę da- 
chowa, asfaltowe płyty izolacyjne , dysty- 
lowang smolę węglową, KARBOLINEUM, 
jakoteż w ogóle wszelkie materyały budo- 

wiane, ręcząe za dobroć tychże. 
Przedsiębiorstwo robót betonowych i kry- 
cki jako|cia dachów dachówką, łupkiem i papą o- 
Wydział kasy Oszczędności w R»pczyczch| gniotrw łą po cenach umiarkowanych. 
rozpisuje niniejszem Konkurs na posady : Tolefon =r, 460. 18% 
a) kasyera, b) likwidatora przy powyższej|nNnnammemam=——m 
kasie Oszezędności. 

Do pierwszej z tych posad przywiązana 
jest płaca roczna w sumie 800 złr. do dru- 
giej w sumie 600 złr. 

Kandydaci mają przedłożyć metrykę 
chrztu, udokomentowane currieulnm vitae 
i dowody nzdolnienia: nadto kandydaci 1:4 
posadę kasyera zobowiązać się mają do zło 
Żenia kaucyi w wysokoszi rocznaj płacy. 

Posady udzielone będą ua L rok pro 
wizorycznie Termin zgłuszen do 15. mar- 
oa 1897. 


Wydział powiatowy w Ropczycach, 


najprzedniejszy 
po złr. 4:—, 6:40 i 7:20 za kilo 
poleca handel 


St. Markiewicza 


we Lwowie, w Bynka |. 4%. 


Konkurs, 


Wydzi:ł powiatowy Ropczy 


7916 


Najnowszy bardzo ważny wynalazek 
przeciw slabości meęskicj. Przez k- 
zarzy nejlepiej polecony. Prospekt w ko- 
pertineh po 26 st. w marsach. Je Aun- 
genfeld, e. k. właściciel przywileju, 
Wiedeń, IX. Tiirkenstrasse 4. 


Patentowany 


stare i rowe sprze 
daje najtaniaj 


Emil Weiner 
IEN 


WIEN 
I., Salzthorgasse W. 


izpieczający Chodniki 
przeciw 125:| kokosowe i ceratowe, 
ślizganiu się na lodzie LLinoleurn, 


niezmiernie praktyczyny, zasługujący na Prześcieradła (MOWA 


pierwszeństwo przed wszystkimi innymi 
poleca 


Jest lekki mały, nie psuje obca a, nie po- 
W. CZOPP 


trzeba go stamtąd usuwać i just zupełnie 
Lwów, Żółkiewska 1. 2. 


l 
y 
$ 


Se. 271 


Prawnie zastrzeżony, 
*Ku0z0ZJ18EZ GIUMPJĄ 


niewidoczny. 
Za nadesłaniem 60 et. posyłam pocztą 
franco. Także za pobraniem pocztowem. 


G. A. Stanek jun., Reichenberg. 


Odsprzedającym udzielamy opust 


Wydanca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki, 


2. Do sprzedania majątek wi 
ł 


IPERFUMERYĘ PINAUD 


1. Do sprzedania lub natych- kaos magazyn broni, p-rfumeryi, rowe- 


1000 kóp narybku 


A ; karpi szlachetnych, morawskich,| 
Budynki obszerne w oobrym | Spiegel- Karpfen i krakowskich, 
[jest do nabycia w gospodarstwie 
rybnem hr. Kazimierza Łłubień- 
i skiego, Krakowiec pod Radymnem. 


von 500 fi. 


ols tez'c'owa.. ARS Viaiettas de Perms | 


Ponata. ....... Lux Vislettes ge Parme £ 

Dlejsk. ........ ARX Vialoties de Parme | A X e 8! | | era 
Pużer ryżowy... Max Yialsites że Farme | b 4 

Kosreiti ..... bex Viesi Tame E 


ORT 


i n a Girnczony(r Nz 3 O a EE P zi 
a YW ardi gydpaŻ aa 
AJŃ Korzyści Saxlehnera żródła Munyadi János wədle orzeczenia 

pierwszych pewag lekarskich : 


map szybki, pewny i łagodny skutek. a 
Nawst przy dłuższem użyciu narządy trawienia znoszą tę wodę wybornie. 
Łagodny. znaśny smak. Trwały, równomierny skutek bez jakichkc.wiek ujemnych 
następstw. Dawki małe. 


Calema ochrony przed bezwartościowem naśladownictwem żądać wyraźnie 


SAXLEHNERA WODY GORŻEIEJ. 


sprzedaje po eenach fabrycznych 


S$. PIELECKI i S-ka, LWÓW 


Z 


rów i przyborów uniformowych. 


Kupujemy i sprzedajemy wszelkie papiery wartościow e jab: 
| renty państwowe, listy zastawne, akcye, 
| losy, monety zagraniczne 


sY Darlehkon po najumiarkowańszych cenach 


aufwitrts bis zan Polecamy 


hdchstos Bətragə als Personal | E” KHR dp TE EE: A) "RB" 


ercdit coulant und diserez ke É, E iz - n 
na losy do najbliższych ciągnień. 


rgi Agentur Didapest, Fost 
ORYGEWALNKE LOSY 


ch 107. 159) 
pojedyreze lub grupami ra spłaty miesięczne jak najtsniej; po 


Gorzelnik: złożeniu pierwszej raty każda wygrana należy się juź kupującemu. $ 3: 
U 


Towarzystwo bankewe i kantoru wymiany 
Wszechstronnie wydoskonalony 


w saom zeroaię, amo, >| SCHELLENBERG 8. KREYSER 


dłuższą praktyką i dłuższem po- 
bytem w jednem miejscu, posiada | Lwów, plac Halicki i. 
dobre świadectwa z większych SECHA : 
gorzelni księstwa „Poznańskiego. Ko o "JE 
Obecnie czynny w Śląsku dolnem 
u Niemca, poszukuje od 1go Lip- 
ca 1897 r. trwałego miejsca. 
Zgłoszenia prosi nadesłać franco 
do ekspedycyi „Głazety Narodo- 
wej“ we Lwowie pod lit. W. K 
1849. 


Trzcina 


na użytek murarski i do poszyw- 

ki, jest do nabycia w najlepszym 

gatunku w majątku Krakowiec 
pod Radymnem. Zarząd dóbr. 


Zarząd dóbr. 1529 


fs 


wyż 


Wielki wybór pierścionków zaręczynowych. 


ATUH 


JI. DĄBROWSE 


przedtem J. Dąlrowski i L, Welgel 
we Lwowie, ulica Teatralna 1. 7 


x OPPOZO BE 


naprzeciw głównej bramy katedry 
JEDYNY W GALICYI MAGAZYN 
3; ZEGARMISTRZOWSKO -JUBILERSKI 


pełączony z dwiema pracowniami. 


pierścionki. bukietowe, 


au 
-— 


'8uqn]S_ pizoEqQ 


Rdr! BE IIE 1:03, i bzy LOWE mj ŻY S S TE TORA Z LAT 


r 


+ 


Brylauty, perły, złote I srebrne rzeczy zawsze na skladzie. 


Taai wapiników miejskich 
w Podgórzu 


ma zaszczyt zawiadomić Publiczność, że przyjmuje jak do- 
tychczas i nadal wszelkie zamówienia na 


Wapno skaliste 


dla Lwowa i okolicy 


za pośrednictwem swego zastępcy 


Wgo N. DATTNERA 1515 


właściciela Biura pierwszorzędnych kopalń węgla kamiennego 
we Lwowie, Grodecka 3a. Teiefon nr. 390. 


Zarząd ogrodu ks. Czartoryskiego 
w Wiążownioy 1588| „ 

poczta w miejscu , stacya Jarosław 
wysyła: Jabłonie 3-letnie po 50 ct, Gru-|$ 
sze 3--5-letnie 50 ct, Wiśnie czarne 30|Ż$ 
ct, Czereśuie szezepione 80 et. Qrzechy 
włoskie 30 ct, Krzewy kwitnące Dzutzia 
racilis i Weigelia silne krzaki za sztukęj $ 
D et. Oraz w swoim czasie sadzonki kwiz -|$ 
tów i jmzyn. Szparagi piękne, grube ij$ 
smaczne, zà kilo w maju 8) et. Róże wa-|A$ 
zoukowe z korzenia 30 et. Juka, duże |$$ 
<g'empia-ze, po È złr sztuka. E 


Pilnie uczące się dzieci tudzież mřod-|š 
sza dziewozęta chsącs uszęszczzć do 
szkół w Wrocławiu, znajdz dob:y 


Pensyonat. 


Staranna pielęgn=cya, pemce w nauce 
szezególnicej w językach obcych, tudzież 
w szyciu bielizny i robotach ręcznych. Naj 
lepiej polecone Rodzeństwo Vogl, Wxroeływ 
Schillerstrasse 6 I. 1595 


j by letit atiri 
|  KASZLE 

| SLECMY , IE 
| BELSEHKN GSE 
Zaryż, 2B, p! _; Borgbn 


` WE LWOWIE 

E wv Apik- PP. Miko 
MPS lascha, Wewiar - 
SSG kirga. Ehrbara 

` i Rucze” 

i Krzyżanowskiego 


Ogloszenia 


do wszystkich dzienników i pism fachowych, do ksiąg kursowych etc. załatwia 

szybko $ pewnie pod najkorzystniejszymi warunkami ekspedycya anonsów 

Rudolfa Mosse; takowa dostarcza kosztorysów, planów do skutecznych i gu- 
stownych ogłosteń, jakoteż taryfy inseratowe bezpłatnie. 


RUDOLF MOSSE 


Wiedeń, I, Sellerathitte 2, 
Praga, Graben 14. 


Berlin, Wroeław, Drezno, Frankfurt n. M., Hamburg, Kolonia, 
Lipsk, Magdeburg, Monachium, Norynbergia , Stuttgart, Zurych. 
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Małpki młode oswojone, 
Papugi wielkie i małe, 
kanarki Harceńskie, piaki zagra- 
niczne śpiewające i ozdobne, rybki, 
klatki i ziarno dla papug i ptaków, 


poleca najtaniej handel ornitologiczny 


we Lwowie, ul. Sobieskiego 34. 


| 


| 


Opawa, Szląsk austr. — dawniej Alfred Rassl 


, Skład nasion rolniczych i leśnych 


poleca 1483 


wyborne nasiona ze zbiorów 1896 roku 


pod gwarancyą prawdziwe, czyste, o najwyższej sile kiełkowania. 


Firma kcntrolująca, austr. stacya kontrolująca dla uprawy nasion w O 
stacya kontrolująca nasiona w Wiedniu. 
Cenniki, oferty, wzory gratis i franco. 


pawie i e. k. 


j Wszelkie kupony 
j wylosowano papiery wartościowe 


wypłaca 
boz potrącenia prowizyi lub kosztów 


KANTOR WYMIANY 


galie. akcyjnego Banku hipotecznego. 


3 Kentor wymiany i 
lokalu A 


nprzyw. 


m 


oddział depozytowy przenřesiony d 
iarterowego w gmachu e hi c z. 


JAN IENATOWICGZ 


ulica Halicka 1. 11 
w Krakowie Sukiennice 1. 20, w Czerniowcach Rynek i. 3 
poleeom 


niezawodne i niezrównane w swych skntkach 


MYDŁA LECZNICZE 


jako to: 
Mydłe będźwinowe — używa się przeciw wyrzutom i pl 
mom naskórnym, usuwa szorstkość skóry a cerze Dadar 
czerstwość i aksamitną miękkość - . j 
Mydło boraksowe, wpływa bardzo korzystnie na płeć do- 
kłednie oczyszera i wzbiela skórę. Mydło to jest znako- 
misie działsjącyi Środkiem pzzeciw opaleniu, pryszezy” 
som | pęcherzyków na twarzy, przeciw piegom i z 4 
bieniu uaskórka . . ; Ea. 
Mydło kamforowe — uŝmiorza swędzenie i pieczenie skó- 
Ty, usuwa wyrzuty i czarwoność nosa z twarzy i rąk 
1 Sydlo kamforowo-siarkowe — usuwa czerwoność z twa- 
4 rzy Í nosa, opalenie słonarzne i piegi — kawałek 
Mydło karbolowe — bardzo korzystnie jest myć ręce 
twarz, a newat całe ciało w czasie apidemii, selem za. 
barpietzenia się od zakażenia — kawałek o. 
Mydie kurtoluwe - pinekowa do m 
rzy | ażuszersk — kawałek : . š 
Mydło kroolinewe zewiaru 50/, czystej kreoliny znakomi- 
ele oekjszeja skórą, usuwa pryszcze, liszeje świerzb 
trędziki, pfe: adówieża i wydelikatuia — kawałek > 


= "25 


—25 
—'25 
—30 


A 


ycia rąk dla poon 


—20 


Mydło „iurkowe z w -laica powodzasiem używa się py 
Łasszczenia pryszczy i wozelkich wyruutów na skórza  -—'25 
Mydło siarżkówo-smaiowe. — Mydlo to sklada się z 400/ 
ka 3 109%, siarki, przeważnie bywa używsas ną świerzb, 
eX ŻĘ: . . . . ' . - 
Mydło smołowo-glicorysowe aklada się z 35%, glie T 
1 10%, smoły (Rziegęjś), jest pod M ai > 
dnem z najlepszych desiufykeyjno-hygienicznem mydłem 
tosiatowem. Jako zwykłe mydło do użycia codziennego 
jest prze swą desinfekcyjność i skórę zmiękczejącą w, be 
Suess enakowiiym oraz wypróbowanym środkiem do usu- 
nięcia wszystkich nieczystości naskórnych , jako te: pja- 
€ plam wąirobianych, wągrów i te p. — ka «e -80 
My. : olowo zawiera 3097, smoły (dziegciu); wa 
e, liszaje, wszejuia nysygki skórne, pocenie nóg 
na słowie --— kewstek b o , c —80 
storaksówe używa się przy cierpieniach naskórnych 
rzewaźnie przy świerzbach — kawałek « —80 
+ že tymołowe zawiera 30/, tytoniu — znakomicie oczy- 
sizs skórę 70 wazeikich wyrzytów — kawałek . — 50 
|= 


Wydawnictwa Gazety Narodowej: 


1. Jaskółczym szlaklem powieść przez M Rodziewieczównę złr. 1:20 


3 dla prenumeratorów Gazety Narodowej „ —'50 

2. Jelena powieść przez Juliusza Giżowskiego . o aj SICZU 
dla prenumeratorów Gazety Narodowej „ —'30 

3. Dwie nowele przez Juliusza Giżowskiego . © n 120 
dla prenumeratorów Głazety Narodowej „ —'30 


_ 2 drukarni i litografii Pillera i Spółki. 


